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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego rozporządzenia noszoną 
będzie po $. p. Jego Król. Wysokości Al- 
bercie Wiktorze, księciu Clarence i 
Avondale, książęciu Wielkiej Bryta- 
nii i Irlandyi, księciu Saksonii. żało- 
ba dworu od poniedziałku, dnia 18 stycznia 
b. r. począwszy przez sześć dni, równocze- 
śnie z trwającą żałobą dworską po ś. p. Je- 
go ces. Mości Dom Pedrze II. cesarzu Bra. 
żylii. 


t 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała tymczasowego nauczyciela Piotra Pa- 


siekę w Kopkach, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kopkach; tymczasowego 
Nauczyciela Jana Brydaka w  Zarzeczu, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Za- 
meczu; tymczasowego nauczyciela Wincen- 
tego Świtalskiego w Końskiem, stałym 
nauczycielem czteroklasowej szkoły etatowej 
w Nisku; stałego nauczyciela Karola Woj- 
towicza w Wołkowie, stałym nauczycie- 
dem kierującym dwuklasowej szkoły etatowej 
© Wołkowie; stałego nauczyciela Stefana 
ojeiechowskiego w Orzechowce, sta- 
jm nauczycielem szkoły etatowej w Koło- 
lróbce; tymezasowego nauczyciela młodsze- 
ło Marcelego Schindlera w Horodence, 
Małym nauczycielem młodszym pięcioklasowej 
koty etatowej w Horodence. 


Obwieszczenie. 


Antoni Kiesswetter, geometra, z u- 
loważnieniem rządowem, z siedzibą urzędo- 
Fą w Brzeżanach, złożył 29 grudnia 1891 r. 
Imepisaną przysięgę. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6zł., kwartalnie 3 
zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemozech 1 złr. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach L złr 90 et. miesięcznie. » 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
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10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. BU ct., miesięcznie 84 et. Na prowineyi: rocznie 12 zł, 60 ct., 


półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 8 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et. 


Dnia 5 stycznia 1892 r. wydany i roze- 
słany został z e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu II zeszyt dziennika ustaw pań- 
stwa. 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 4. Ogłoszenie Ministerstwa wyznań i oświe- 
cenia z dnia 15 grudnia 1891 r., o sta- 
tucie kościoła ewangelickiego konfesyi augs- 
burskiej i helweekiej, w królestwach ikra- 
jach, reprezentowanych w Radzie państwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 stycznia. 


Obiegające ostatniemi czasy głuche po- 
głoski o macbinacyach zbrodniczych skiero- 
wanych przeciw ks. Ferdynandowi, Stambu- 
łowowi i istniejącemu w Bułgaryi porządko- 
wi, nie były bynajmniej tak bezzasadne, jak 
to dość powszechnie utrzymywano. Obecnie 
wyszło na jaw, iż agenci panslawistyczni 
wraz z przebywającymi w Serbii emigrantami 
bułgarskimi, wśród których rej wodzi znany 
z procesu majora Paniey, Ryżow, uknuli w 
porozumieniu z garstką malkontentów w So- 
fii spisek, którego ofiarą mieli paść przede- 
wszystkiem książę Ferdynand i prezes ga- 
binetu. Do wykonania tego ohydnego dzieła 
wyznaczono 13 b. m. to jest dzień Nowego 
Roku starego stylu, mianowicie był plan na- 
padnięcia z nienacka na księcia i jego oto- 
czenie podczas zapowiedzianego na ten dzień 
baln dworskiego. W Sofii jednak dowiedzia- 
no się wcześnie o tych knowaniach i zarzą- 
dzono fak skuteczne środki ostrożności, iż 
spiskowey nie odważyli się wychylić głowy 
ze swych kryjówek. 

Dyplomacya trzech mocarstw sprzymie- 
rzonych, która stojąc na straży pokoju po- 
wszechnego, ma w pierwszym rzędzie w tem 
interes, aby z półwyspu Bałkańskiego usu- 
wać to wszystko, coby mogło stać się zarze- 
wiem groźnych i niedających się obliczyć 
wypadków, otóż ta dyplomacya widziała się 
zniewoloną za pośrednictwem swoich przed- 
stawicieli w Belgradzie poczynić rządowi 
serbskiemu, w formie oględnej lecz stanow- 
czej, przedstawienia, z powodu tolerowania 


na swem terytoryum obeych żywiołów, bę- 
dących ciągłą groźbą dla sąsiedniego pań- 
stwa a w dalszem następstwie i dla ogólne- 
go pokoju. W Wiedniu, Berlinie i Rzymie 
musiano widocznie — zdaniem pism wie- 
deńskich i peszteńskich — mieć pewne na 
to dowody, iż oticyalne koła belgradzkie pa- 
trzały przez szpary na agitacye i przygoto- 
wania spiskowe emigrantów, w przeciwnym 
əm razie nie byłaby nastąpiła identy- 
a a przedstawicieli państw sprzymie- 
formie tak dobitnej. Nie jest tak- 
rdopodobnem, iż pomieniona akcya 
i natyczna została przedsięwziętą na proś- 
bę rządu bułgarskiego, i że z tej strony 
przedłożono niezbite dowody na uzasadnienie 
zażaleń przeciw Serbii. 

Wedle komunikatu Połit. Corr. rząd 
serbski oświadczył w odpowiedzi na przed- 
stawienia dyplomacyi mocarstw sprzymie- 
rzonych, że dalekim jest od tego, aby miał 
popierać lub protegować zbrodniczą działal- 
ność emigrantów bułgarskich a to z tej przy- 
czyny, że Serbii nie zależy na zmianie obe- 
enych stosunków w Bułgaryi. Równocześnie 
rząd belgradzki objawił gotowość wydalenia 
Ryżowa, a także innych emigrantów bułgar- 
skich, gdyby istotnie dostarczono na to do- 
wodów, iż ei nadużywają gościnności Serbii. 
Nie wiadomo dotychczas, o ile gabi- 
nety, które zainieyowały wspomnianą akcyę, 
zadowoliły się powyższem oświadczeniem, i 
o ile czuje się niem uspokojcnym rząd buł- 
garski. W każdym jednak razie najświeższe 
wypadki dowodzą, jak bardzo i bezustannie 
muszą mieć się w Sofii na baczności i jak 
mało mają powodu w Belgradzie do użycza- 
niaę”śżw=mz.ści emigrantom bułgarskim, gó- 
towym w współce z przyjaciółmi rossyjski- 
mi uczynić z Serbii ognisko agitacyjne dla 
rewolucyjnych przedsięwzięć. 


Sprawy krajowe. 


RARRROŃ 


(Krajowy fundusz pożyczkowy na cele 
przemysłowe). i 

($) Utworzony przez Sejm krajowy 

fundusz pożyczkowy na cele przemysłowe, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
w Aust yi i Niemczech 
wszystkie agencya anonsów; we Francyi, w Paryżu 


Inseraty przyjmują : 


wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 
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wykazuje z każdym rokiem znaczniejszy obrót. 

W okresie rocznym od 1 sierpnia 1890 
do 1 sierpnia 1891, ruch w dziale pożyczek, 
udzielonych poszczególnym gałęziom prze- 
mysłowym, był najsiłniejszym od czasu utwo- 
rzenia krajowego funduszu przemysłowego. 

W pierwszem półroczu 1891, udzielono 
ogółem 78 pożyczek, w sumie 243.873 zł. 
8 ct., a doliczywszy do tego stan gotówki, 
ulokowanej w Banku krajowym, `w sumie 
58.948 zł., okaże się. że stan tego funduszu 
wynosi 297.816 zł. 8 ct. 

Głównym powodem, dla czego obecnie 
większe pożyczki przyznawane bywają z kra- 
jowego funduszu przemysłowego, jest szybko 
rozwijający się z każdym rokiem widoczny 
postęp w przemyśle krajowym. 

Na podstawie planu, ułożonego z uwzglę- 
dnieniem drogo nabytych doświadczeń po- 
czątkowych iopinii znawców, cele pożyczek, 
które przyznawane bywają z kraj. funduszu 
przemysłowego, są jasno wytknięte. Na pierw-* 
szem miejscu postawiono mianowicie: dą- 
ność ku rozwinięciu przemysłu tkackiego i 
skórnego. Następnie rozszerzono akcyę kraju 
na opiekowanie się rozwojem przemysłu ke- 
ramieznego. Zawsze też doznawały najżyczli- 
wszej opieki kraju spółki udziałowe, zawią- 
zywane w celach przemysłowych, jako naj- 
dzielniejszy środek ku wytwarzaniu większych, 
umiejętnie kierowanych przedsiębiorstw z li- 
cznych gromad drobnych rękodzielników. 
I tak, dzięki poparciu kraju powstało dzie- 
więć spółek tkackich, które są już na drodze 
do utworzenia związku silnego dla wspólnej 
walki systematycznej z obcokrajową konku- 
rencyą. Pierwszym, donioślejszym wyrazem 
tej wspólnej akeyi towarzystw tkackich, jest 
fabryczna blicharnia i apretownia płócien w 
Krośnie, znajdująca się właśnie w budowie. 

Garbarnia w Rzeszowie stanowi także 
ważny wzrost w dziejach przemysłu skórnego 
w kraju, gdyż uczyniła ona pierwszy począ- 
tek z wyprawą skór podeszwowych, sprowa- 
dzanych dawniej wyłącznie z pozakrajowych 
fabryk i zaprowadza wiele innych nieznanych 
dotąd u nas ulepszeń w technice garbarstwa. 

Dwie znaczne fabryki dachówek falco- 
wanych, jedna we wschodniej, druga w. za- 
chodniej części kraju, poparte kredytem 
z kraj. funduszu przemysłowego, skuteczną 
czynią konkurencyę zakrajowym fabrykatom, 


o WA ZZOZ WEZ ZZO ZZ ZZ ZZ CZCZO ZZOZ ZZOZ ZZ ZOOOO EZ OSS ZZNIZZZZZZZZZYZZIZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ, 


larska bardzo rzadko wyraża myśl literacką, zyi, jęli się za dni naszych powieści, trochę dla- 
ona szuka tylko piękna lub prawdy, ob- |tego, że to ścieżka popularniejsza, głównie 


LISTY GZYTELNKA 


przez 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 
d X. 
Jezupol 6 stycznia 1892. 


Nie chcę być źle zrozumianym, i do 
Poprzedniego listu muszę dodać, że sądzę, 
è każdy autor i każdy nawet poeta powi- 
 liep być wdzięczny krytyce, która mu wska- 
€ usterki łatwe do usunięcia bez poświęce- 
ią treści. Pisałem tylko o fałszywem poję- 
FU poezyi, u krytyków niby pozytywistów, 
którym się zwłaszcza w Warszawie wydaje, 
są wyrazem rozumu ludzkiego, przecho- 
dzącego do porządku dziennego nad dzieciń- 
stwami czasów minionych. Jeśli sam poeta 
lest wyznawcą pozytywizmu, bardzo mu żle 
„tem; powstaje u niego walka między uezu- 
tem į rozumem, czyli między uczuciem i 
tem co bierze za rozum, bo, nie przystanę 
na to, żeby zaprzeczenie ważniejszej połowie 
dawisk, miało być wszechrozumem. Taki 
Poeta, a mamy jednego między sobą, który 
Jest mistrzem formy i który Się cieszy dość 
Powszechnem uznaniem, popełnia nawą błąd 
Umny, ze stanowiska pozytywizmu. auka 

1a twierdzi, że ścisłe badanie może nas tyl- 
„bouczyć o zjawiskach zmysłowych, że 
at ideału leży po za jego zakresem; nie 

I zeczy jednak rzeczywistości tego świata, 
wia zeczy istnieniu ducha i duchów, Po- 
dą tylko, podobno mylnie, że to istnienie 


nie da się naukowo stwierdzić, że pewność 
pod tym względem jest rzeczą osobistej wia- 
ry. Otóż jeśli poeta widzi ideał, powinien 
ten ideał wyznawać z całą mocą poetyczne- 
go przekonania , inaczej jest sprzeniewiercą, 
nawet ze stanowiska pozytywistycznych za- 
sad, I musi pisać tak, jak człowiek chory, 
musi wydawać rozpaczliwe dźwięki, w któ- 
rych wartość sam nie wierzy, i które mierzy 
sztucznością wierszy. Tak zwany pozytywizm 
warszawski, a raczej materyalizm, albo w 
najlepszym razie sceptycyzm, ukrywający się 
pod mianem eufemistycznem pozytywizmu, 
jest zapewne nieprzyjacielem ducha narodowe- 
go i narodowej poezyi, a nie miałby tej odwagi, 
którą ma, gdyby pisarze nie byli zniewoleni po- 
bocznymi względami do pisania nieszczere- 
go. Ono, to uniemożliwia wszelką narodową 
poezyę i żywotne wyrażanie myśli narodu. 
Owa konieczność pisania, albo nieszcze- 
rze, albo dla niewielu, tłómaczy dziwnie roz- 
wój malarstwa, w społeczeństwie, które isto- 
tnie sztuki nie potrzebuje. Chcę być zrozu- 
miałym. Malarstwo zazwyczaj rozwija się po- 
tężnie tam, gdzie popyt za obrazami jest 
wielki, i gdzie zatem zawód malarza jest za- 
wodem chlebodajnym. U nas nie należy do- 
tąd do narodowego obyczaju, ani zakupywa- 
nie, ani obstalowywanie obrazów. Domy Bo- 
że zadawalają się olejodrukami monachijskie- 
mi, a domy prywatne rycinami. Malarz z 
małemi wyjątkami, chcąc żyć, musi malo- 
wać dla zagranicy, mimo to, jeśli chce być 
Szczerym, jeśli nie chce nakładać pętów 
twórczej wyobraźni, stoi o wiele lepiej od 
pisarza raz już dlatego, że książki polskiej 
nikt już za granicą nie kupi, powtóre, dla 
ważniejszej o wiele 


przyczyny. Sztuka ma- | zagrodzony przed śobą, 


jawionych w formie widomej, i w tym za- 
kresie posiada zupełną swobodę. Malarz pol- 
ski, może zupełnie szczerze oddawać kształ- 
ty i barwy tak, jak je widzi, oczyma ciała 
lub oczyma ducha ; żadnych nie potrzebuje 
reticencyi , nie potrzebuje rzeczy omawiać, 
nie szuka dwuznaczników. A talent szczery 
brzydzi się dwuznacznikami nadewszystko, 
choćby dlatego, że miarą talentu jest to wła- 
śnie, że wyraźnie oddaje swoje widzenia. Wyo- 
braźnia twórcza, może się najczęściej zwró- 
cić ku jednej lub drugiej formie artystyczne- 
go działania. Jeśli renesans wydał w Anglii 
i Hiszpanii przedewszystkiem poetów, a we 
Włoszech , Niemczech, i w Niederlandach 
przedewszystkiem malarzy, to tylko dlatego, 
że tu poezya a tam malarstwo, były bar- 
dziej wzięte. Rembrandt albo Rafael, byliby 
w Anglii albo Hiszpanii tworzyli arcydzieła 
dramatyczne, Szekspir, albo Calderon, byliby 
byli we Włoszech albo w Niederlandach po- 
tężnymi malarzami. To też w Polsce dzisiej- 
szej ima się talent. twórczy tylko wtedy pió- 
ra, kiedy okoliczności jego wychowania nie 
pozwoliły żadną imiarą na to, aby się jął pę- 
dzla. Krajobrazy wspaniałe pana Tadeusza i 
fantastyczne widzenia Szwajcaryi albo kla- 
syezne sceny z Irydyona, zostały za dni naszych 
namalowanemi a nie napisanemi, a prze 
laty pięćdziesięcioma, byliby Matejko, Siem1- 
radzki i Brandt, opisali dramata history! 3 
szej, błyszezącą rozpustę klasycznego deka- 
densu i rycerskie wyprawy EEA pan- 
cernych albo kozaków. Ci z naszych arty- 
stów, którzy wytrwali przy piórze, widząw 

wielki gościniee poe- 


d|tedy zupełnie naturalną, 


„być pisarze szczyrymi, 
uciekli, Kraszewski zakończył życie swoje cy- 


jednak dlatego, że zdawało się, iż na niej 
będą swobodniejszymi, boć przecież nikomu 
to nic nie szkodzi, jeśli kto wiernie obrazu- 
Je powszednie życie ludzkie. 

Tymczasem okazało się wnet, że złu- 
dzeniem przypuszczenie, jakoby powieść pol- 
ska mogła być dziś, choćby artystycznie 
szezerą. Zycie nasze powszednie jest nawskróś 
zaprawione tem, czem Żyła nasza dawna 
poezya ; a kto chce przemawiać do szerszej 
publiczności, ten musi unikać każdego słowa 
o tem, każdej wzmianki, i musi przeto pisać 
powieści o naszem niby społeczeństwie, któ- 
re są doń niepodobne, i które wyobrażają 
tylko jakieś szare życie, pozbawione życia. 
Zaledwo największe talenta zdołały tę tru- 
dność ominąć tam, gdzie chodziło o powieść 
obyczajową ; inni pisarze łatwo kopiują po- 
wieść franeuską, pisząc niby o nas, kłamią. 
Kto tedy chciał pisać artystyczną prawdę, 
ten się uciekł zawczasu do powieści histo- 
rycznej. Mógł bowiem odtworzyć społeczeń- 
śtwo jakieś przeszłe, jednak swojskie, w któ- 
rem ludzie mówili szczerze i bez dwuzna- 
czników o tem, co im najbliżej było na ser- 
cu, i działali jak ludzie zupełni, którzy prócz 
uczuć i interesów prywatnych, mają także 
na względzie sprawę publiczną. Jest rzeczą 
i że powieść history- 
czna w ostatnich latach dwudziestu zajęła 
u nas przewodnie stanowisko; w niej mogli 


i dlatego do niej się 


klem powieści historycznych , obejmujących 
dzieje całej dawnej Polski. Potem Sienkie- 
wicz wstrząsnął całem społeczeństwem swoje- 


które dawniej stanowczą miały przewagę nad 
wyrobami krajowemi. 

Nadto udzielił Wydział krjowy kredytu 
z tego funduszu na pierwszą w kraju fabrykę 
opatrunków chirurgicznych, dalej na fabrykę 
wyrobów platerowanych, na zakład galwano- 
plastyczny, na fabrykę sukienniczą, zostającą 
w rękach swojskich, na fabrykę wyrabiającą 
drewniane kołki do butów na eksport, na 
założenie składu materyałów przez spółkę 
stolarzy, na wyrób tanich mebli przez inną 
spółkę stolarzy, na rozwinięcie fabryki kor- 
ków i t. d. 

Dalszym objawem postępu przemysłu 
w kraju, jest ta okoliczność, że teraz ma się 
do czynienia z przedsiębiorstwami, oblicza- 
nemi na coraz większą skalę, — jak n. p. 
apretownia płócien w Krośnie, garbarnia 
rzeszowska, albo parowe fabryki dachówek. 
Są to przedsiębiorstwa, z cechą wybitnie fa- 
bryczną, obliczone na wielka produkcję, a 
więc na koło interesentów, obejmujące albo 
kraj cały, albo znaczne przestrzenie kraju. 


D rwnamozea zza 


Rada Państwa. 


(XCVI. posiedzenie Izby poselskiej). 


*+* Wiedeń, 15 stycznia. (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 15. 

Izba nie tak licznie zgromadzona jak 
na posiedzeniach poprzednich. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem P. Ministra obrony kra- 
jowej. 

Wydział powiatowy myślenicki petycyo- 
m o pomoc skarbową dla zaradzenia gło- 

owi. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
_ praw nad traktatami handlowemi. 


Pierwszy zabiera dziś głos pos. Ko- 
złowski, którego mowę podamy w jednym 
z najbliższych numerów. 

Po nim bardzo obszernie przemawia 
pos. Liechtenstein, który uznaje trudno- 
ści dzieła takiego, jakiem jest kompleks tra- 
ktatów handlowych , bo P. Minister handlu 
ma tu sprawę z różnorodnemi interesami lu- 
dności austryackiej, ze sprzecznością interesów 
austryackich a węgierskich i nakoniec ze sprze- 
cznością interesów Monarchii austro-węgier- 
skiej jako całości, a interesów wszystkich 
państw zagranieznych, z któremi traktaty te 
zawarto. 

Są to okoliczności łagodzące winę Rządu 
austryackiego, ale bez winy on nie jest, że 
poświęcił interesa przymysłu i rękodzielnie- 
twa na rzecz interesów ziemiańskich My po- 
słowie miasta Wiednia — powiada mowca — 
głosować będziemy przeciw traktatom, a to 
nie ze stanowiska partykularza wiedeńskiego, 
lecz po pierwsze dla tego, że traktaty nie- 
dostatecznie warują trwały interes całej Mo- 
narchii, po drugie że austryacka połowa Mo- 
narchii ma z nich więcej krzywdy niż po- 
żytku, po trzecie, że ludność wiedeńska sta- 
nowczo jest pokrzywdzona. Tylko ekonomicz- 
nemi i społecznemi argumentami posługiwać 
się będę; dla politycznych nie ma tu miej- 
sca, a szczególniej polityka zagraniczna, ser- 
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deeznie sympatyczny nam sojusz troisty, nie- 
odzowny dla pokoju europejskiego i i dla wiel- 
kości ojezyzny naszej, na szczęście nie za- 
wisł od pozycyj taryfowych ani od konwen- 
cyi weterynaryjno- -policyjnej, skoro stanął i 
rozwinął się już przed temi traktatami. 

Tu mowea przechodzi do rozwinięcia 
obszernie wymienionych powyżej trzech punk- 
tów. 

Pos Fournier zwalcza wywody pre- 
opinanta o ekonomieznem zbliżeniu się Nie 
miee do Rossyi tym argumentem, że. gdyby 
między Niemcami a Rossyą łatwe było wo- 
góle jakieś porozumienie, Rossya nie potrze- 
bowałaby poróżniać się z Austryą o wpływ 
na półwyspie Bałkańskim. Rossya nieda przy- 
stępu przemysłowi niemieckiemu do swoich 
dzierżaw, bo sama stworzyła sobie już prze- 
mysł wcale znaczny; ztąd też Niemey nie 
dadzą przystępu rosyjskim płodom rolni- 
czym. Dalej dziwi się, że z pomiędzy Młodo- 
czechów właśnie reprezentanci rolnictwa o- 
świadczają się przeeiw traktatom; wartoby 
posłuchać też choćby jednego tylko repre- 
zentanta czeskich Izb handlowych. Młodo- 
czesi odrzucają traktaty jedynie ze wz ględów 
politycznych ; jakże inna byłaby sprawa, 
gdyby chodziło o traktat handlowy nie z 
Niemcami, lecz z Rossyą. Mówiąc o Rossyi, 
Młodoczesi wszystko na wspak widzą : Ros- 
sya jest rozmiłowana w pokoju, a trójprzy- 
mierze mąci pokój; u siebie są Młodoczesi 
demokratami, a ludy półwyspu Bałkańskiego 
chcieliby wydać w ręce despotyzmu rossyj- 
skiego. Młodoczechów nikt seryo brać nie 
może ; argumenty ich nie są argumentami 
przeciw traktatom handlowym, które otrzy- 
mają chętną aprobatę znacznej większości 
Izby. (Brawa z lewicy). 

Pos. Bulat dowodzi, że traktat z Wło- 
chami krzywdzi ludność dalmacką w potrój- 
nym względzie: eo do żeglugi, eo do rybo- 
łowstwa i co do wina, a oświadcza, że jeśli 
Izba nie zgodzi się na wniosek mniejszości 
komisyjnej co do rzeczonego traktatu, wte- 
dy on i inni głosować będą przeciw wszyst- 
kim traktatom. 

Pos. Rosenstock widzi wielką war- 
tość tych traktatów w zakończeniu ciężkich 
walk ekonomicznych, a utworzeniu wielkie- 
go środkowo-europejskiego obszaru konsum- 
cyjnego. Ustaje polityka odosobnienia się e- 
konomicznego, nastaje epoka ustalenia się 
stosunków produkcyjnych i konsumcyjnych, 
pożądanego dla obu dziedzin produkcyi au- 
stryackiej. Monarchia bowiem austro- -węgier- 
ska i sama także austryacka połowa Mo- 
narchii jest państwem rolniczem i zarazem 
przemysłowem ; obie dziedziny wymagają u- 
względnienia wekwzajem” . ih dierasie, &fho- 
wiem między rolnietwer' a przemysłew: 
jćst korelacyj. Ztąd te rudnoę"- 4: 
można mówić ustawiczi.e ©. rrzewmiźe  zie- 
miańskich interesów Węgier, " które są prze- 
cież identyczne z ziemiańskienni interesami 
Austryi ; a powinno przemysłowi na pomyśl- 
ności rolnictwa tem więcej zależeć, ile że 
silny stan rolniczy jest najpewniejszą pod- 
stawą i najlepszym I dla przemysłu. 
Dla tego też mądrze było połączyć państwa 
środkowo- europejskie w jeden wielki obszar 
dla wzajemnej wymiany płodów. Ale traktaty 
te nie dość jeszcze czynią dla ekonomiczne- 
go podźwignienia państw połączonych niemi. 
Rząd powinien pamiętać, że ustalenie sto- 
sunków zawisło także od uregulowania wa- 


luty, tudzież od taryfowych zarządzeń na ko- 
lejach własnych, jako też zagranicznych. W 
ten sposób dopiero traktaty handlowe na- 
biorą całego znaczenia. (Brawo, brawo z 
ław polskich). 

Pos. Malfatti oświadcza się przeciw 
stypulacyi traktatu z Włochami o ile tyczy 
opłat od wina, zwalczając wywody posła 
Fre. Coroniniego. 

Pos. Bareuther uważa traktaty za 
odpowiednie interesowi niemiecko-narodowe- 
mu i za pożądane w interesie pokoju euro- 
pejskiego, jako też za zastosowane w ogól- 
ności do potrzeb przemysłowej i ekonomicz- 
nej produkcyi austryackiej, byle tylko Rząd 
niektóre pokrzywdzone gałęzie przemysłu w 
inny sposób poparł. Mowca z zapałem mówi 
o zasługach Bismareka około politycznego 
sprzymierzenia Austryi z Niemcami i mnie- 
ma, że, gdyby Bismarck był jeszcze kanele- 
rzem, nie byłoby przyszło do nienaturalnego 
przymierza Francyi z Włochami. 

Po mowie pos. Krumbholza, wy- 
powiedzianej w języku czeskim przeciw tra- 
ktatom, przerwano rozprawy. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 
380. — Następne jutro. 


KORESPONDENCYE 


Berlin , 15 stycznia. 
(Ukonstytuowanie się Koła polskiego. — Nowa 
ustawa szkołna. — Pomyślny zwrot w sprawie 


przenoszenia nauczycieli. — Projekt wystawy 
międzynarodowej w Berlinie). 


(K) Koło polskie sejmu pruskiego, ze- 
brało się wczoraj na pierwsze posiedzenie, 
celem ukonstytuowania. Prezesem został wy- 
brany ponownie p. Czarliński, na wicepreze- 
sa powołano Marcelego hr. Żółtowskiego, 
członka Izby panów; na ą sekretarzy : ks. Zdzi- 
sława Czartoryskiego i księdza Radziejewskie- 
go; a na kwestora J. Grabskiego. 

Do komisyi parlamentarnej zostali wy- 
brani: prezes Qzarliński , ks. dr. Jażdżewski 
i p. Cegielski. Zastępeami ich, posłowie: ks. 
kanonik Neubauer i Sczaniecki. Do komisyj 
fachowych wybrani: 1) Do komisyi budże- 
towej : ksiądz dr. Jażdżewski ; 2) do komisyi 
rugów wyborczych : p. Sczaniecki ; 3) do ko- 
misyi petycyjnej: p. Motty; 4) do komisji 
edukacyjnej, względnie dla nowej ustawy 
szkolnej p. Schroeder. 

Następnie obradowało Koło nad proje- 

sm nowej ustawy szkolnej. Projekt ten bar- 
do obszerny, obejmuje bowiem 9 rozdziałów 
ı 194 paragrafów. Jeden z najważniejszych 
paragrafów (piąty), nie wspomina nie wpra- 
wdzie o nauce języka ojezystego, zawiera je- 
dnak dodatek: „iż przyjęcie innych przed- 
miotów do planu szkół ludowych, może na- 
stąpić za zezwoleniem ministra oświaty“. Ró- 
wnież od władzy dyskrecyonalnej ministra 
zależy, w jakim języku ma być wykładaną 
nauka religii. Zresztą projekt zapewnia Ko- 
ściołowi obszerny wpływ na oświatę ludową 
i z tego głównie powodu występuje przeciw 
niemu | gwałtownie prasa liberalna. 

Pierwsze czytanie nowej ustawy w lzbie 
poselskiej, nastąpi dopiero za dni dziesięć, 


to jest, po załatwieniu w pierwszem ezytaniu 
preliminarza państwowego. 

Jako oznakę, iż rząd postanowił zanie- 
chać przenoszenia polskich nauczycieli do 
prowincyj niemieckich a nauczycieli nie- 
mieckich do dzielnic polskich, można to u- 
ważać, iż polecił regeneyom prowincji 28- 
chodnich, aby odtąd nie prezentowały już 
młodych pedagogów niemieckich do dyspo* 
zycyi ministerstwa. Owszem w preparandach 
i seminaryach prowincyi zachodnich zapo- 
wiedziano przyszłym kandydatom stanu nau- 
czycielskiego, że nie potrzebują się jnż oba- 
wiać przesiedlenia po ukończeniu kursów na 
praktykę do W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich. Należy tu nadmienić, iż w obec 
grozy deportacyi nauczycieli na wschód przy- 
pływ do nauczycielskich zakładów przygoto- 
wawczych Westfalii i prowincji nadreńskiej 
znacznie się zmniejszył ostatniemi czasy. 

Rząd dalej przystaje chętnie na po- 
wrót tych translokowanych nauczycieli Pola- 
ków, których żony z tęsknoty za stronami 
rodzinnemi zachorowały. Na tej podstawie 
kilku już nauczycieli Polaków powróciło do 
Księstwa. 

Niemiecki sejmik handlowy, który od- 
był się dzisiaj, oświadczył się prawie jedno- 
głośnie za urządzeniem w Berlinie wystawy 

międzynarodowej Magistrat i berlińska re- 
prezentacya miejska wybrały komisyę z 30 
członków, która ma zastanowić się nad tem, 
w jaki sposób miasto ma popierać projekto- 
waną wystawę. 


Ruch wyborczygna Węgrzech. 


Pierwsze wiz na Węgrzech odbędą 
się dnia 28 b. w którym dniu ma być 
wybranych 188 sady Wszyscy przewódcy 
stronnictwa i wybitniejsi mężowie parlamen- 
tarni wstąpili już w szranki walki wyborczej 
i przedstawili się swym wyborcom. 


Dnia 12 b. m. prezes gabinetu hr. Sza- 
pary, wygłosił mowę programową przed de- 
putacyą, która przybyła do Pesztu, aby mu 
ofiarować mandat Temeszwaru. Przypomina- 
jac osiągnięte od lat 25 ważne rezultaty, hr. 
Szapary podniósł konieczne reformy. Przeszka- 
dzają im stronnietwa opozycyjne, i to nie 
tylko stronnictwo niepodległości, które teraz 
jeszcze, po 25-letnich pomyślnych doświad- 
czeniach, odrzuca ugodę z roku 1667, lecz 
także stronnietwo narodowe (umiarkowana 
opozycya), które wprawdzie uznaje tę ugodę, 
ale nieustannie porusza kwestye prawnopoli- 
tyezne. Węgrom nie potrzeba sporów 0 za- 
sady konstytucyi, lecz pracy i reform, aby 
zabezpieczyć interesą kraju. 

Równocześnie w sali stowarzyszenia gi- 
mnastycznego w Budzie minister obrony kra- 
jowej generał baron Geza Fejervary wygło- 
sił przed licznem gronem wyborców mowę, 
w której oświadczył gotowość przyjęcia po- 
nownie mandatu z Igo okręgu stolicy. Ge- 
nerał Fejervary dokładnie wykazywał niewła- 
ściwość żądań stronnictwa narodowego co do 
spraw wojskowych i podniósł konieczność za- 
chowania jedności wojska austryacko-węgier- 
skiego i niemieckiej komendy. Następnie o- 
mawiał obszernie kwestye polityczne. „Na 
naszym narodzie — rzekł — cięży jakoby klą- 
twa, że nie może żyć bez sporów stronni- 
czych. Tego, niestety, dowodzą dzieje nasze 
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mi trzema powieściami z siedmnastego wie- 
ku, w których pomięszał mistrzowsko śmiech 
staroszlachecki z najtragiczniejszemi sytua- 
cyami, i z niezrównanemi opisami przyrody. 
Te powieści nie są bez błędu, ale są dzie- 
łami geniuszu i pozostaną najznakomitszym 
pomnikiem współczesnej literatury polskiej. 
Metoda powieściopisarska Sienkiewicza , nie 
podobała się weteranowi pióra Kaczkowski- 
mu, który postancwił własne powieści histo- 
ryczne przeciwstawić tym, po których cho- 
dzi pan Zagłoba. Właśnie to przeciwstawie- 
nie, nie posłużyło nadzwyczaj misternym 
dziełom Kaczkowskiego, w których głęboka 
znajomość bistoryi i charakterów ludzkich, 
brata się z wysokim artyzmem , a mimo to, 
nie zrobiły w kraju tego wrażenia, na które 
zasłużyły. Wreszcie najmłodszy, Adani Kre- 
chowiecki, wszedł na tę samą drogę histo- 
rycznej powieści, i zasłużył sobie na niej na 
powszechne uznanie. Nie masz u niego nie- 
zrównanego humoru i obrazowej wzorzysto- 
ści Sienkiewicza , nie masz subtelnego arty- 
zmu i epickiego "spokoju Kaczkowskiego, ale 
są inne zalety, które mu zapewniają niepo- 
ślednie miejsce w dziejach piśmiennietwa 
naszego. Jest głę okie odczucie tego, co się 
dzieje we wnętrzu duszy ludzkiej, jest za- 
dziwiająca prawda w rysowaniu charakterów, 
istotnie historycznych, które bywają u Sien- 
kiewicza przerobione wedle poetycznej po- 
trzeby. Jest wreszcie rzecz najeenniejsza ze 
wszystkich: głębokie poczucie moralnej pra- 
wdy, tkwiącej n dna wszechrzeczy, graniczą- 
A pawie z mistycyzmem, ale nie popadające 

ę toń niebezpieczną, utrzymujące się na po- 
ziomie chrześciańskiej prawdy. Ale zaledwie 
rozpoczął Krechowiecki swoją działalność na 
polu historycznej powieści, a oto pojawiły 


się tu te same zapory, które przeszkadzają 
rozwojowi powieści „obyczajowej , i stało się 
jawnem, że powieść historyczna z później- 
szych wieków, przez jakiś czas przynajmniej 
z trudnością się dostanie do rąk szerszej pu- 
bliezności. Jest tych powieści za wiele, za 
wielkie zrobiły wrażenie, a nie trzeba, aby 
publiczność polska odnosiła takie wrążenia, 
trzeba zatem, aby na parę lat zamilkły, Kre- 
chowiecki mógł się jeszeze odezwać z po- 
wieścią jednotomową , z ezasów odległych, 
piastowskich , a teraz przechodzi na niezinier- 
nie trudne pole powieści obyczajowej , czy- 
tanej w Warszawie ( Wiek) w Krakowie (Czas) 
i w Poznaniu (Kuryer Poznański). 

Tą powieścią jednotomową jest Szary Wilk, 
odgrywający 5 się za czasów Kazimierza Wiel- 
kiego. Wincz z Szamotuł, możny pan Wielko- 
polski zdradził króla Łokietka ,„ l sprowadził 
na kraj straszną klęskę krzyżacką, W osta- 
tniej chwili tknięty skruchą, przeszedł na 
stronę polską pod Płoweami i przyczynił się 
do pogromu Niemców. Król mu przebaczył, 
nie przebaczył naród i banda zbójeów pod 
przewodem Maćka Borkowicza, zamordowała 
go okrutnie we własnym zamku. Ów Maciek 
jest bohaterem powieści. Był to także mo- 
żny pan Wielkopolski, ale zbój i okrutnik 
bezeeny, przezwany „Szarym Wilkiem“. Sta- 
wiał długo opór królowi Kazimierzowi Wiel- 
kiemu, a uciskał srodze całą wielkopolską 
dzielnicę. Zachciało mu się raz piastowskiej 
księżniczki Jadwigi, eórki zubożałego księcia 
Henryka na Żeganiu, ale został wzgardzo- 


urody. Chował ją najpierw w poniewierce, 
ale skoro dorosła, zamknął ją w komnatach 
wspaniałych, Surowo odgraniczoną od świata. 
Nie śmiał się jednak tknąć sieroty i nie po- 
trafił przeszkodzić temu, by się nie zakocha- 
E w rycerzu Janku, którego ujrzała z da- 
eka. 
Tymczasem Kazimierz Wielki, rządził 
mądrze krajem, i mnożył w Polsce "dostatki, 
ale nie umiał przyjść do ładu z samym 
sobą. Ożeniony z heską księżniczką, nienawi- 
dził. jej; długo trwał w jawnej rozpuście i 
daremnie prosił o rozwód z Awignonu. Gdy 
się wreszcie rozeszła po kraju wieść o śmierci 
królowej, ożenił się z tą właśnie Jadwigą Że- 
gańską, o którą Borkowiez owego czasu sta- 
rał się niefortunnie. Wściekły wojewoda roz- 
głosił. po kraju, że dawna królowa żyła je- 
szcze w Kasselu u ojca swojego, że Jadwiga 
była przeto nałożnicą królewską i podniósł 
równocześnie bunt jawny. Pokonany przez 
Kazimierza, został zamknięty w lochu, gdzie 
go morzono głodem, póki oszczerstwa rzuco- 
nego na królowę nie cofnie. Opierał się je- 
dnak przy swojem a to tembardziej, iż wie- 
dział, że mówi prawdę. W ostatniej chwili 
zaprowadzono do jego więzienia Martę, oswo- 
bodzoną z jego niewoli, myśląc, że ona zdoła 
go nakłonić do odwołania strasznego zarzutu 
uczynionego Jadwidze. Ale gdy z głodu ko- 
nający Borkowiez ujrzał ukochaną istotę, rzu- 
cił się na nią tylko z ohydną lubieżnością 
i skonał nie odwoławszy niczego, a Marta 
poszła w klasztorze pokutować za winy ojea 


ny i poprzysiągł zemstę, o której nie zapo- |i tego który ją wychował. 


mniał, choć sie gdzie indziej zakochał za- 


pamiętale. Z rozkazu umierającego ojca bo- | cych przygód , 


Oto treść powieści, pełnej zadziwiają- 


których wiele pominąłem. 


wiem, chował w swoim zamku Martę, córkę Znajdzie się krytyk, który powie, że trzeba 
zamordowanego Wincza, pannę przecudnej | powieść historyczną przedewszystkiem sądzić 
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ze stanowiska historycznej prawdy. Na to 
się zgodzić niepodobna. Powieść nie jest hi- 
storyą. Dzieje bohaterów powieści muszą być 
przedewszystkiem osobiste a nie społeczne, I 
muszą być epieko tak zaostrzone, jak to ni- 
gdy w rzeczywistości nie bywa. Niepodobna 
także żądać od powieściopisarza, aby obraz 
społecznych stosunków przedwiecznych był 
u niego wiernym ; na to nie wystarcza wie- 
dza ludzka. Jeśli się powieść dzieje w cza- 
sach mniej znanych, można rzee, że powie- 
ściopisarz opisujący Polskę, dawniejszą jak 
za króla Sasa, musi bardzo wiele rzeczy do- 
rabiać wyobraźnią; nawet  siedmnastego 
wieku nie znany na prawdę, nie umiemy 
sobie wyobrazić życia kresowego, spędzanego 
wśród nieustannej obawy trwogi tatarskich 
i kozackich napadów a rozmiar katastrofy, 
którą dżuma i wojna na Rzeczpospolitą spro- 
wadziły za Jana Kazimierza, dotąd nie jest | 
dobrze znany i przewyższa może wszystko | 
to, o czem wyobraźnia poety roić może. Ale 
co więcej, mimo pamiętników Paska i ob- 
szernych sprawozdań ościennych posłów, nie 
mamy jasnego obrazu tego, jakiem było ży- 
cie choćby tylko szlachty i panów, w siedm= 
nastym wieku. Zaglądając do prac óró- | 
dłowych odnosi się przekonanie, że wielki 
pan polski nie wyglądał tak, jak w powieściach | 
naszych Radziwiłł, Kazanowski albo Wiśnio- f 
wiecki. Posiadał olbrzymie płachty ziemi, ale 
dochody małe, które szły prawie jedynie na | 
utrzymanie wojska nadwornego, i na chwałę | 
Bożą. Żył w zamku, kiedy mu się wiodło 
dobrze, ale ten zamek był fortecą wewnatrz i 
ubogo urządzoną i magnat wpadał ustawieze | 
nie w tak wielkie długi, że musiał zamki 
swoje i włoście oddawać wierzycielom w za”. 
staw i zamieszkać, z rodziną w skromnym 
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od św. Szczepana aż do dni dzisiejszych 
Tere*niejsza opozycya zamiast zaczerpnąć 
nauk: z nieubłaganej logiki dziejów i zapa- 
tryważ się trzeźwo na położenie obecne, cią- 
gle wstępuje w ślady dawnych status et or- 
dinea których sobkostwo i wyuzdana ambi- 
cya,iak często popchnęły Węgry w otchłań 
nieszczęścia*. Opozycya zapomina, że wroku 
1:57 ugoda narodu z Koraną utworzyła sta- 
nowczy stan prawny. Dla tego tak zwane 
stronnictwo niepodległości straciło wszelką 
racyę bytu. Jakiem prawem to stronnietwo 
„jjowołuje się teraz na wolę narodu, skoro 

„ten naród w r. 1867 wypowiedział wolę swą 
raz na zawsze? Dalej mowca ostro krytyko- 
wał zachowanie się stronnictwa narodowego, 
które wprawdzie uznaje ugodę, ale pragnie 
ją nibyto rozszerzyć, a tym sposobem naraża 
cały stan prawny na niebezpieczeństwo. Na- 
ród węgierski bronił dzielnie swych praw, 
ale się niedvpuści tendencyjnej interpretacyi 
zawartego układu. 

Onegdaj minister sprawiedliwości, Szi- 
lagyi, przemawiał przed wyborcami swymi 
w Preszburgu. Pan Szilagyi był tam wybra- 
ny, kiedy wspólnie z hr. Apponyim stał na 
czele opozycyi umiarkowanej. Jednakże wy- 
borcy preszburscy pozostali mu wierni, gdy 
w roku 1886 opuścił opozycyę umiarkowaną, 
a także, gdy w roku 1889 wstąpił do gabi- 
netu. Natomiast hr. Apponyi, który dawniej 
posiadał bardzo wielki wpływ w Preszburgu, 
usilnie stara się, aby tam swego rywala 
przyprawić o klęskę. Jakoż stronnictwo na- 
rodowe w Preszburgu , przeciwko kandyda- 
tom stronnictwa rządowego, Szilagyiemu i 
Neuszidlerowi, stawia kandydaturę Appo- 
nyiego, i znanego z namiętnych występów 
parlamentarnych, barona Kaasa, współre- 
daktora Pesti Noplo, To też mowa p. Szila- 
gyiego była prawie cała ostrą polemiką 
przeciwko stronnietwu Apponyl'ego. 

Nasamprzód minister wykazywał, że 
od roku 1867 każdy rząd węgierski starał 
się o twierdzenie terytoryalnej jedności 
królestwa, że jednak trzeba względem in- 
nych narodowości okazać usposobienie po- 
jednawcze , aby je pozyskać dla węgierskiej 
myśli państwowej, i że hasła stronnictwa 
Apponyi'ego, obudzając podejrzliwość tych 
narodowości, utrudniają tylko zadanie pa- 
tryotyezne. (o do interpretacyi ugody z ro- 
ku 1867, Szilagyi zaznaczył, że od samego 
początku istniało stronnictwo , które tę ugo- 
dẹ zasadniczo odrzucało, ale dopiero teraz 
stronnictwo (narodowe), które nibyto uznaje 
ugodę, pod pretekstem rozszerzenia jej, po- 
wtarza te wszystkie hasła, któremi dawniej 
opozycya zasadniczo zwalezała ugodę; ną: 
stępnie mowca dosadnio skarcił nadużywa- 
nie przez stronnictwo narodowe nazwiska 
Deaka, któryby nigdy nie był zawierał so- 
juszu ze stanowczymi przeciwnikami ugody. 
W trzeciej części swej mowy pan Szilagyi 
wykazywał  niekonsekwencye  Apponyi'ego 
w sprawie reformy administracyi, którą 
z początku popierał, a teraz znowu chwali 
skrajną lewicę, że ją udaremniła. 

Minister skarbu, dr. Weckerle, stawał 
wczoraj, w niedzielę, przed swymi wyborca- 
mi; a minister handlu, Baross, minister 
rolnictwa Bethlen , i sekretarze stanu , Gro- 
man, oraz Mikołaj Fejer — wygłoszą w tym 
tygodniu swe mowy wyborcze. 

W kilku okręgach zaszły już krwawe 
starcia między zwolennikami stronnictwa 
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liberalnego i partyi hr. Apponyiego. W je- 
dnym z okręgów wyborczych komitatu szi- 
lackiego zabito jednego wyborcę, a kilku 
ciężko raniono , toż samo stało się w komi- 
tacie szatmarskim. 


Prądy polityczne w Watykanie. 


Rzymski korespondent Poł. Corr. do- 
nosi: Powołanie dotychczasowego ministra 
handlu, p. Chimirri na stanowisko ministra 
sprawiedliwości i kierownika ministerstwa 
wyznań, powitano w kołach watykańskich z 
zadowoleniem. P. Chimirri, jako deputowa- 
ny, zajmował w sprawach polityki kościelnej 
zawsze umiarkowane stanowisko i niejedno- 
krotnie za czasów ministerstwa Crispi'ego, 
zwalczał natarczywie środki, które były wy- 
mierzone przeciw duchowieństwu. W Waty- 
kanie nie łudzą się zresztą wcale, nie czy- 
nią sobie żadnych nadziei, ażeby przez mia- 
nowanie p. Chimirri ministrem sprawiedli- 
wości i wyznań, przyjść mogło do radykal- 
nego przeobrażenia stosunków pomiędzy Wa- 
tykanem a Kwirynałem, bądź co bądź jest 
wszakże nadzieja, że usposobienie pojedna- 
wcze nowego ministra, przyczyni się do zła- 
godzenia coraz częściej wynikających starć, 
tudzież że będzie mogło przyjść do modus 
vivendi pomiędzy Stolicą Apostolską a Kwi- 
rynałem w sprawach znajdujących się w za- 
wieszeniu. 

Tenże sam korespondent rzymski pisze 
o stosunku Watykanu do republiki francu- 
skiej: W dniu 5 stycznia wysłał papieski se- 
kretarz stanu pismo do kardynała arcybi- 
skupa paryskiego; w piśmie tem przedsta- 
wia Papież obowiązki, które ciężą na kato- 
likach francuskich w obee dzisiejszego we- 
wnętrznego położenia we Francji. Ojciec 
św. zwraca się do katolików z upomnieniem, 
ażeby zaniechali wszelkiej gwałtownej pole- 
miki, któraby mogła wywołać wzburzenie i 
wzywa wiernych, ażeby cheąe bronić swoich 
religijnych intezesów i spraw, stanęli bez- 
warunkowo na gruncie konstytucyjnym. Po- 
leeono kardynałowi arcybiskupowi Paryża, 
ażeby o piśmie papieskiem zawiadomił naj- 
wybitniejsze osobistości stronnictwa katoli- 
ckiego. Czy zaś nastąpi publiczne ogłosze- 
nie rzeczonego pisma, dotychczas niewia- 
domo. 


Książę Clarence. 


Cała prasa angielska prawie wyłącznie 
zajęta jest narodowem nieszczęściem, t. j.: 
zgonem młodego księcia Clarence. Dzienniki 
podają najdrobniejsze szczegóły, tyczące się 
osoby zmarłego i okoliczności tyszących się 
choroby. Z obszernych tych sprawozdań, wyj- 
mujemy niektóre: 

Książę zaręczył się przed miesiącem 
z kuzynką swoją, księżniczką Maryą Wiktoryą 
Teck. Do zaślubin, które — jak wiadomo — 
odbyć się miały dnia 27 lutego w kaplicy 
windsorskiej św. Jerzego, czyniły się już roz- 
ległe przygotowania nie tylko na dworze 
królewskim, ale i w całej Anglii, gorąco 
przywiązanej do domu panującego i w losach 
jego rodzinnych serdecznie uczestniczącej. 
Gmina londyńska miała ofiarować młodej 
parze wspaniałą zastawę srebrną na 36 osób, 
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dworku. To położenie panów tłumaczy jedy- 
nie przyjmowanie podarków od dworu ościen- 
nego, których się wcale nie wstydzono; i 
duma tych panów byłą mniejszą, jakeśmy 
zwykli przypuszczać; i wybuchała czasem 
pojedynczym aktem swawoli. Pan zwykle po- 
ufalił się ze szlachtą, bratał nawet z boga- 
tem mieszczaństwem, a z ludem zachowywał 
stosunek osobisty i patryarchalny, bywał o 
wiele bliższym ludu jak dzisiejsi dziedzice i 
nie wstydził się nawet udziału w rodzin- 
nych uroczystościach kmieci, jak tego do- 
wodzą liczne zapiski parafialne. Był przytem 
człowiekiem wykształconym, światłym i w do- 
mu bardzo dobroczynnym nawet wtedy, kiedy 
był szkodliwym dla Rzeczypospolitej, a po- 
wodem narzekania ludu były właśnie te ko- 
nieczne zastawy dóbr, o których mówiłem i 
ten sam lichwiarz, który chłopa doprowadzał 
do rozpaczy i do buntów, uciskał wielkiego 
pana, którego sobie wyobrażamy prawie jako 
monarchę. Szlachta nawet zamożniejsza, żyła 
w daleko większej jeszcze prostocie, a wy- 
kształcenie to, które nabywała u Jezuitów 
wydawałoby się dziś dziwnie wysokiem u lu- 
dzi żyjących w takich samych materyalnych 
i towarzyskich stosunkach. 
Powieściopisarz to wszystko przedsta- 
| wia inaczej, i nie możemy jemu tego brać 
za złe, byle ten Świat, który przedstawia, 
był w sobie konsekwentny ; bo chodzi jemu 
o to, aby uwydatnić postacie bohaterów, 
które przenosi w otoczenie malownicze, 
i którym nadaje dziwną, osobistą potęgę, 
tak, że działają tak, jak coś większego od 
ludzi. Polska siedmnastego wieku wyglądała 
zatem w powieści jak na obrazie Matejki, 
tak, jak wyglądała chyba w dnie uroczyste, 
kieliy się wszyscy Sadzili na chwilowy prze- 


pych, i krytyk nie temu zarzucić nie może, 
jeśli z tem tylko powieści do twarzy. A cóż 
powiemy dopiero o powieści, która się dzieje 
za Kazimierza Wielkiego? Któż powie, jak 
wyglądały średnie wieki? Czyż nie są dla 
wszystkich zagadką wspaniałe domy Boże, 
które powstawały po wszystkich miastach 
w czasie, o którym mniemamy, że był cza- 
sem ustawicznych gwałtów i rozbojów? Sre- 
dnie wieki widzimy z daleka , dostrzegamy 
tylko przedmioty jaskrawe. Powszednie tło 
Życia znikło z poprzed naszych oczu. Tumy 
gotyckie świadczą o pracy spokojnej i do- 
statku, a książki są pełne wiadomości o spu- 
stoszeniach i pomorach. Rzecz cała da się 
tylko pojąć, jeśli przypuścimy, że długie 
czasy względnego pokuju, w których pano- 
wało prawo, i które nie zostawiły śladów 
dziejowej pamięci, bywały przerywane lata- 
mi owych straszliwych klęsk. Ale także śre- 
dnie wieki nie zajmą wyobraźni, i nie dają 
przedmiotu do zajmującej powieści. Życie 
w nich było jednostajne, szare raczej, choć 
ludziom bywało często bardzo dobrze, a 
czasem nieznośnie. Ludzkość była podobną 
do okolicy Neapolu, w której niszczący wy- 
buch wulkaniczny przerywa zwyczajną po- 
godę. 

Ale nie możemy brać Krechowieckie- 
mu za złe, jeśli odrysował średnie wieki ze 
stanowiska poetycznego, i jeżeli wulkany 
buchają u niego ustawicznie. Tak nadał 
walor swoim postaciom, tak uczynił je nad- 
ludzkiemi, i tak mógł napisać jaskrawą po- 
wieść, którą się czyta bez tchu, pytając się 
ciągle, zkąd nowy grom uderzy? Uezynił 
po prostu zadość wymaganiu poetycznej 
prawdy. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 stycznia 1892 roku. 


kosztującą 16.000 funtów szterlingów. Upo- 
minek był już prawie gotów. Nowożeńcy 
spędzić mieli miodowe miesiące w rezydencji 
księcia Walii, Sandringha:n, poczem, zamie- 
szkać w pałacu St. James, w którym babka 
narzeczonej, sędziwa księżna Cambridge, spę- 
dziła lat 88, a król Ernest August hanower- 
ski przed nią lat 58. 

Aby spędzić przyjemnie zbliżający się 
dzień urodzin księcia (8 stycznia), rodzina 
księcia Walii przeniosła się dnia 80 grudnia 
z Marlborough-House w Londynie, w którym 
młodszy syn, książę Jerzy, świeżo przebył 
tyfus, do Sandringham. Tu zjechało się 
wkrótce liczne i świetne towarzystwo, w tej 
liczbie księstwo Fife z niedawno urodzoną 
córeczką, książę Teck z żoną, córką i trzema 
synami, hr. Albert Mensdorff i inni. Ten 
ostatni, nabawiwszy się w Sandringham in- 
fiuenzy, powrócił w święto Trzech Króli do 
Londynu. 

W Sandringham oczekiwano z gorącem 
upragnieniem przybycia księstwa, którzy co- 
rocznie spędzają święta Bożego Narodzenia w 
kole mieszkańców tumtejszych. I w tym roku 
nastąpiło, aczkolwiek w nieobeeności księstwa, 
hojne obdarowanie biednych upominkami 
świątecznemi; samego mięsa wołowego roz- 
dzielono 27 eetnarów. Ludność wyrażała go- 
rące życzenie, aby przynajmniej na Nowy 
Rok zjechał dwór do Sandringham, co też 
się na nieszczęście stało. 

Książę zaziębił się w poniedziałek, 
dnia 4-go b. m., na pogrzebie ks. Hohen- 
lohe. Mimo tego przez dwa dni jeszeze po- 
lował. Dopiero w dzień swoich urodzin poło- 
Żył się do łóżka. Przywołany lekarz miej- 
scowy stwierdził tylko silne zaziębienie; za 
wezwani w sobotę z Londynu słynni lekarze: 
Laking i Broadbent uznali dopiero ostry i 
niebezpieczny charakter choroby. 

Książę, już od czasu ostatniej podróży 
swojej do Indyj, odbytej w r. 1889, w cza- 
sie której przebył ciężką chorobę, czuł się 
słabowitym. Wątła konstytucya zmarłego 
tłómaczy się także okolicznością , że przy- 
szedł on na świat w siódmym miesiącu. Ro- 
dzice spodziewali się radośnego wydarzenia 
dopiero w marcu, gdy księżna Walii, po- 
wróciwszy ze ślizgawki, uczuła się niedobrze. 
Pod ręką nie było odpowiedniej pomocy le- 
karskiej, ani akuszerskiej. To wpłynęło na 
całą przyszłość młodzieńca. 

Do najważniejszych epizodów tego ży- 
cia, należała dwuletnia podróż obu synów 
księcia Walii naokoło prawie całego świata. 
W czasie podróży tej, na pokładzie okrętu 
„Bacchante“, spisywali obydwaj, pod okiem 
swego guwernera Daltona, wrażenia. Poja- 
wiły się one w r. 1885, w ostatniej redak- 
cyi Daltona, w dwóch sporych tomach; brat 
młodszy, Jerzy, uchodził zawsze za bar- 
dziej inteligentnego. W r. 1888 uezęszezał 
ks. Clarence na uniwersytet w Cambridge, 
gdzie bardzo był lubiony, wiele jednak tam 
się nie uczył; następnie był także w Hei- 
delbergu, gdzie mieszkał u profesora Ihne; 
w r. 1886 odbył służbę wojskową, a w ro- 
ku 1889 udał się do Indyj. Najpopularniej- 
szym czynem księcia były zaręczyny jego 
z księżniczką Maryą Teck, która jest bar- 
dzo lubioną w Anglii. 

Z czasów pobytu księcia w Cambridge 
publikuje prof. Stuart w dzienniku Szar cha- 
rakterystyczne szczegóły o młodzieńcu. Po- 
wiada on między innemi: 

„Książę Albert zamieszkiwał dwie iz- 
debki na poddaszu nademną. Obiad jadał 
przy stole profesorów, żył bardzo spokojnie, 
miał naturę dobroduszną i był skończonym 
gentlemanem. Nie był ani bystrym, ani wy- 
soko rozwiniętym, ale bardzo pilnym ; w ogóle 
rozum jego pracował zwolna i z tego po- 
wodu utykał często w rozmowie nawet ze 
studentami. Najlepszymi przymiotami jego 
były: osobista uprzejmość, delikatna uwaga, 
aby nikogo nie obrazić i wielka miłość dla 
matki i sióstr. Tylko gdy z niemi lub o nich 
mówił, ożywiał się, zresztą rozmowa z nim 
nie była interesującą“. 

Zbytecznem byłoby dodawać, że dwór 
angielski otrzymuje ze wszystkich stron świata, 
a w pierwszym rzędzie od rodzin panujących, 
najserdeczniejsze dowody współczucia, cała 
zaś Anglia przywdziała żałobę, a ku nieszę- 
śliwej i złamanej narzeczonej, zwracają się 
wszystkie serca, bolejące nad tą, która wszy- 
stko straciła, bo przyszłego męża, którego 
kochała i koronę, której była godna! 

Pogrzeb księcia odbędzie się we środę 
w królewskiej kaplicy w Windsorze. 


Głód w Rossyi. 

Do Kijowa przybywają ciągle partye 
chłopów rossyjskich z gubernij dotkniętych 
klęską głodową. Przeważna ich część przy- 
była pieszo, żywiąc się po drodze z jałmu- 
żny. Tylko włościanie z gubernij: tambow- 
skiej i riazańskiej zjechali w oryginalnych 
kibitkach, kosztem swych ziemstw. Niektó- 
rzy z przybyszów, pomodliwszy się 1 oddaw- 
szy cześć Ławrze peczerskiej, wracają do 
swej ojczyzny; ci zaś, którym się udaje zna- 
leść jakieś zatrudnienie, pozostają w Kijo- 
wie, a inni rozehodzą się za zarobkiem do 


miast i miasteczek na prowincji. Widok tych 
przybyszów jest okropny: wszyscy obdarci i 
obszarpani, a niektórzy, pomimo dotkliwego 
zimna, nie mają nawet kożuchów baranich, 
co u chłopa uchodzi za szezyt nędzy. Jedy- 
nemi środkami utrzymania najzamożniejszych 
z pośród nich — są pieniądze, otrzymane 
ze sprzedaży wychudłych szkap, na których 
odbyli tak daleką podróż. 

Celem zaopiekowania się tymi nędza- 
rzami, wyznaczył gubernator osobnego urzę- 
dnika, którego pierwszym obowiązkiem jest 
starać się o pracę dla nich. Zanim się ta- 
kowa znajdzie, winien się postarać o potrze- 
bną ilość biletów na obiady w tanich ku- 
chniach, o cieplejsze ubranie, o bezpłatne 
noclegi. o pomoc dla chorych i t. p. 

Prasa petersburska poruszyła projekt 
użycia tej żebraczej ludności, jako mate- 
ryału kolonizacyjnego w południowo-zacho- 
dnich guberniach. Ponieważ ziemię prywa- 
tną na cel powyższy trzeba byłoby nabywać, 
a pieniędzy w danej chwili na to nie ma, 
więc w głowach russylikatorów zrodziły się 
pomysły oddawania przybyszom wielko-ros- 
syjskim w dzierżawę ziemi skarbowej, któ- 
rej obszar na samym tylko Wołyniu wynosi 
875.832 dziesięcin. 

Przeciw tym pomysłom  kolonizacyj- 
nym wystąpił zasadniczo nawet Kijewłamin. 
Przytoczywszy caly szereg argumentów prze- 
ciwko ściąganiu ubogich osadników wielko- 
rossyjskich, oświadcza, że kraj nasz nie po- 
trzebuje kolonistów z zewnątrz; że ma do- 
syć własnej, rodzimej ludności, której w wielu 
miejscach już się robi ciasno.* 

Wedle Bire. Wied., skarb państwa wy- 
asygnował dotychczas na zaopatrzenie ludno- 
ści dotkniętej nieurodzajem %0,000.000 rubli. 

Specyalny komitet, pozostający pod prze- 
wodnietwem carewicza, na wniosek hr. Wo- 
roncowa-Daszkowa, postanowił zakupić w tur- 
gajskim okręgu 10.000 koni, tak, aby one 
dostawione były do nawiedzonych nieuro- 
dzajem gubernij, na czas rozpoczęcia siewów 
wiosennych. Komitet nie zdecydował tylko, 
czy konie sprzedawane będą potrzebującym 
po cenie kupna, czy też taniej i czy cena 
kupna ma być wypłacona przez nabywcę 
gotowizną czy na raty. 


KRONIKA 


Lwów, 18 stycznia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminom Uszko- 
wice i Czupernosów, w powiecie przemyślańskim, 
na budowę wspólnej eerkwi zapomogi w kwocie 
100 zł. 

— Ich Ces. i Król. Wysokości Najd. 
Areyks. Leopold Salvator i Najd. Areyksiężna 
Blanka wyjechali wezoraj pociągiem kuryerskim 
do Wiednia. 

Na dworcu kolei w chwili pożegnania obe- 
eni byli: Wiceprezydent Namiestnictwa p, Jan 
Lidl, Radea Dworu i dyrektor policyi p. Włady- 
sław Krzaczkowski oraz inspektor kolei państwo- 
wych p. Ludwik Wierzbieki. 

— Święto Jordanu, czyli „Bohojawłe- 
nia Hospoda“ obchodzone było dziś w stolicy 
kraju jak zawsze uroczyście, z właściwą obrząd- 
kowi wschodniemu okazałością. Po nabożeństwie 
w gr. kat. cerkwi wołoskiej, które celebrował 
ks. Metropolita Sembratowicz w asystencyi ks. ` 
prałata Siengalewicza, kanoników kapituły i li- 
cznego duchowieństwa, nastąpiła ceremonia świę- 
cenia wody w Rynku. Przy uroczystym obrzę- 
dzie oprócz duchowieństwa obecni byli reprezen- 
tanci władz rządowych. Widzieliśmy mianowi- 
cie: JW. Prezydenta Namiestnictwa Jana Lidla, 
wiceprezydenta kraj. Dyrekeyi skarbu dr. Witoł- 
da Korytowskiego, wiceprezydenta kraj. Rady 
szkolnej dr. Michała Bobrzyńskiego, oraz radcę 
Dworu p. Krzaczkowskiego. Obecne było też ró- 
wnież grono radców Namiestnictwa i innych 
dykasteryj rządowych, dalej członek Wydziału 
krajowego dr Damian Sawezak, prezydent mia- 
sta p. Edmund Mochnacki na czele członków 
reprezentacyi miejskiej i niezmierne tłumy pobo- 
żnych. W uroczystości wzięła udział także ho- 
norowa asystencya wojskowa, mianowicie oddział 
55 pułku piechoty z kapelą na czele, który pod- 
czas ceremonii dawał przepisane salwy. W pro- 
cesyi dokoła Rynku, która odbyła się w końcu 
uroczystości, wystąpiły bractwa wszystkich tu- 
tejszych gr. katolickich kościołów parafialnych. 
Cała uroczystość trwała w tym roku niezwykle 
długo, gdyż od godziny 9 z rana przeciągnęła 
się do 1 w południe. 

— Bal dworski. W uzupełnieniu no- 
tatki naszej o balu dworskim, który odbył się 
12 b. m. w Wiedniu, podajemy opis niektórych 
pięknych tualet Najd Areyksiężna Marya Teresa, 
na którą zwrócona była uwaga wszystkich, miała 
tualetę z białego „satin duchesse*, tren i przód 
haftowane srebrem, a stanik ubrany koronkami. 
Najd. Areyksiężna Marya Józefa była w białej 
sukni. przetykanej srebrem, ubranej brylantami 
i białemi strusiemi piórami. Księżna Ludwika 
Koburska była w tualecie „àla Watteau“, z pa- 
liowej „a jour“ materyi, ciemnem złotem hafto- 
wanej, girlandami bzu i sobolami przybranej. 


Najd. Arreyksiężna Marya Immaculata miała 
suknię z różowego brokatu. 

Gustownemi i bogatemi tualetami odzna- 
czały się panie: hr. Paulina Metternich w su- 
kni z białego brokatu, suto przybranej haftowa- 
nym złotym tiulem i galonami. Tren obramo- 
wany niebieskiemi lisami. Hrabina Taaffe w bia- 
łej atłasowej, z fałdem Watteau, princessie, ha- 
ftowanej we fiołki i girlandami z tychże kwia- 
tów ubranej. Księżna Windischgraetz w przepy- 
sżnej sukni z brokatu jasno-niebieskiego, z pol- 
nemi różami. Pani Merry del Val w popielatej 
brokatowej sukni, przybranej złoto-żółtą sycylienną 
i piórami strusiemi. Baronowa Bourgoing-Kińska 
w tualecie atłasowej, „genre Ophélia“, z pra- 
wdziwemi koronkami i bukietami hyacentów i 
gwoździków. Księżna Zofia Liechtenstein miała 
suknię z białej mory pókin, przykrytą tiulem i 
i jedwabnym muszlinem. Brzegiem sukni i sta- 
nika szły girlandy jaśminu. Księżna H. Liechten- 
stein brokat heliotrop, przetykany w srebrne 
kwiaty, przód sukni i stanika ubrany haftem 
srebrnym i piórami. Księżna Hohenlohe w białej 
atłasowej sukni, tren i przód bogato złotem ha- 
ftowane. Hrabina Kielmansegg miała princessę 
z blado-zielonego brokatu, przód tiulowy, bogato 
na złotem tle w róże haftowany. Margrabina 
Pallavicini miała tualetę zturkusowego brokatu, 
przód niebieski aksamitny z kunsztownym haftem 
złotym i jedwabiami. Hrabina Fugger-Hohenlohe 
miała suknię wiśniową, aksamitną, futrem bra- 
mowaną. Hrabina Rosenberg stanik i tren z ja- 
gno-niebieskiej veloutine, z haftem srebrnym. 
Hrabina Coreth miała suknię bardzo odrębnego 
fasonu z „satin duchesse“, ubraną fiołkami i gazą 
jedwabną. Hrabina Baworowską wystąpiła w su- 
kni jasno- popielatej adamaszkowej, z białym 
atłasem „duchesse“ i haftem z perełek. Hrabina 
Salm miała suknię popielatą z kosztownemi ko- 
ronkami. Hrabina Bombelles miała  tualetę 
z blado-niebieskiego brokatu w stylu „directoi- 
re“, z szerokim pasem srebrnym i bufiastemi 
rękawami Z niebieskiej gazy. Hrabina Vrints- 
Althan miała piękną białą brokatową suknię 
„a la Watteau“, tren bramowany niebieskiemi 
lisami i u końca Kkokardami. Przód ubrany 
koronkami i futrem. Hrabina Thun miała su- 
knię białą, ałłasową, przetykaną w girlandy z 
róż, stanik różową gazą, piórami i złotem przy- 
strojony. Hrabina Coudenhove, dama dworu N. Ar- 
cyksiężny Elżbiety, wystąpiła w bogatej tualecio 
z brokatu popielato-niebieskiego, tren i przód 
gustownie ubrane prawdziwemi koronkami, ha- 
ftem srebrnym i marabutami. Hrabina Mensdorff 
miała tualetę „genre Mignon* z białemi i czer 
wonemi hyaceniami, różowy tiulowy tren i rę- 
kawy powiewające à la „Mignon“. Hrabianka 
Ooudenhove miała białą atłasową suknię, przy- 
słoniętą białym tiulem, ubraną stokrótkami. Hra- 
bianka Bellegarde miała suknię haftowaną bia- 
łą, muszlinową, na niebieskiem spodzie, wysoki 
pas z kokardą „Watteau“. Panna Merry de Val, 
córka hiszpańskiego ambasadora, była w sukni 
białej tiulowej, z haftem z perełek i kwiatami. 
Idealnie piękną, ulotną tualetę miała hrabianka 
Eleonora Salm. Była to prineessa z białego ha- 
ftowanego tiulu, ubrana girlandami białych liści 
różanych, co uwydatniało nader korzystnie uro- 
czą postać hrabianki. Hrabianki Harrach miały 
blado-niebieskie suknie, z wysoką aplikacyą z 
koronek. Staniki z jedwabiu w pasy, ubrane by- 
ły muszlinem i koronkami. Hrabianka Hunyady 
wyglądała, jak zawsze, uroczo, w niebieskiej 
princessie, ubranej muszlinem i koronkami, z pa- 
sem ze wstążki atłasowej. Hrabianka Teresa 
Salm miała żółtą jedwabną suknię, żółto-sre- 
hrnym tiulem udrapowaną, 


„— Srebrny krzyż zasługi otrzymał na- 
czelnik gminy Stopczatowa, Onufry Zajaczuk, 
w uznaniu swojej długoletniej i użytecznej dzia- 
łalności. Z polecenia JE. Pana Namiostnika do- 
ręczy mu Się dekoracyę dnia 20 stycznia b. r. 
w Starostwie w Kołomyi. Przed doręczeniem od- 
będzie się uroczyste nabożeństwo w cerkwi, na 
które Starostwo zaprosiło wszystkich naczelników 
gmin powiatu kołomyjskiego. 

— yrekcya kolei państwowych 
donosi nam, że z powodu zamieci śnieżnych ruch 
na kolejach lokalnych kołomyjskich został z d. 
16 b. m. na trzy dni wstrzymany, 

($) Dary z łaski i emerytury wdów 
po nauczycielach ludowych. Na ostatniej 
sesyi przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia sprawozdania kilkadzie- 
siąt petycyj emerytowanych nauczycieli, tudzież 
wdów i sierot po nauczycielach szkół ludowych, 
o udzielenie lub podwyższenie emerytury, wzglę- 
dnie daru z łaski. 

Przed stanowczem załatwieniem tych pety- 
cyj odniósł się Wydział krajowy o opinię do 
Rady szkolnej krajowej i na podstawie tej opi- 
nii postanowił przedstawić Sejmowi następujące 
wnioski ; 

Janowi Dutkiewiczowi ,  emerytowanemu 
nauczycielowi szkół ludowych, przyznać w drodze 
łaski emeryturę w całej wysokości jego ostatniej 
płacy, t. j w kwocie 850 zł., licząc od prze- 
niesienia go w stan spoczynku. 

Przyzmać z krajowego funduszu szkolnego 
tytułem dożywotniego wsparcia, począwszy od 1 
stycznia 1892, dla wdów po nauczycielach lu- 


dowych: Antoninie  Bernadzikiewiczowej 20 
zł. rocznie; Arkadyi Fedoryńczuk 60 zł. ro- 
cznie; Wiktoryi Kółsko 60 zł. rocznie; dla 
byłej nauczycielki Maryi Makarewiczowej 60 


Zł. rocznie. 


Przyznać z krajowego funduszu szkolnego 
w drodze łaski, tytułem dodatku na wychowanie 
dla trojga dzieci po nauczycielu ludowym Ś. p. 
Janie Dąbrowskim, po 20 zł. dla każdego dzie- 
cka, aż do osiągnięcia wieku normalnego. Przy- 
znać z tegoż funduszu tytułem jednorazowych 
zapomóg wdowom po nauczycielach ludowych : 
Teofili Hrycynowej 50 zł., Maryi Winogrodzkiej 
70 zł., Natalii Boruckiej 20 zł., Anieli Batko- 
wej 30 zł., Emilii Bulickiej 30 zł., Maryi Iwiń- 
skiej 80 zł., Paulinie Michnowskiej 70 zł., Pau- 
linie Kosonockiej 50 zł., Joannie Nowomiejskiej 
20 zł, Klementynie Picykowej 25 zł. i Tekli 
Krupkowej 25 zł. e 

Wreszcie wnosi Wydział krajowy przejście 
do porządku dziennego nad petycyami: Apolonii 
Tyrawskiej, Rozalii Konopnickiej. Emilii Dumań- 
skiej, Bazylego Rakowskiego, Teodozyi Niklaso- 
wej, Leopolda Ozernickiego, Karola Marciaka, 
Anny Orłowskiej i Róży Szwabel. 


($) Zniżenie prestaeyj szkolnych. 
Kilka gmin wniosło na ostatniej sesyi petycye 
do Sejmu o zwolnienie ich od wyższych presta- 
cyj opłacanych dotąd, na podstawie dobrowol- 
nych deklaracyj, na płace nauczycieli swych 
szkół ludowych. 

Petycye te przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia sprawo- 
zdania, a Wydział krajowy przed stanowczem 
załatwieniem zasięgnął w tej mierze opinii Rady 
szkolnej krajowej. 

Po wszechstronnem zbadaniu tych petycyj, 
oraz w uwzględnieniu niekorzystnego stanu ma- 
jątkowego proszących gmin, postanowił Wydział 
krajowy przedstawić Sejmowi wnioski następu- 

ce: 

: Gminę Psary, powiatu chrzanowskiego, 
uwolnić od obowiązku uiszczenia zaległyeh pre- 
stacyj do funduszu szkolnego okręgowego w sumie 
1.673 zł. 4 et.; nadto zniżyć tej gminie po- 
cząwszy od 1 stycznia 1892 r. dotychczasową 
prestacyę na płacę nauczycieli z kwoty 210 zł. 
na 150 zł. rocznie. 

Zmiżyć od 1 stycznia b. r. prestacye na 
płace nauczycieli gminom: Klikowa, w powiecie 
tarnowskim, z kwoty 250 zł na 200 zł.; Skawce, 
w powiecie wadowickim, z kwoty 80 zł. na 70 
zł., Ortynice, w powiecie samborskim, z kwoty 
130 zł. na 100 zł; Kołbajowice, pow. rudeń- 
skiego, z kwoty 200 na 100 zł; Targanice, 
pow. wadowiekiego, z kwoty 140 zł. na 100 zł.; 
wreszcie gm. Kowalowa, pow. tarnowskiego, 
z kwoty 200 zł. do wysokości obowiązkowej pre- 
stacyi, wynikającej z ustawy z r. 1885. 


-B- Nowe stypendyum. Z okazy 50cio' 
letniego jubileuszu zasług dr. Antoniego Małe- 
ckiego, położonych na polu literatury i historyi 
polskiej, kurator Zakładu Ossolińskich, książę: 
Andrzej . Lubomirski, ustanowił wczoraj stypen-. 
dyum 300 zł. dla pracowników na polu lite- 
ratury, języka i historyi polskiej. Stypendyum 
to, będzie po wieczne czasy nosiło miano „Sty- 
pendyum imienia dr. Antoniego Małeckiego" i 
jemu dożywotnie przysługuje prawo rozdawnictwa 
rzeczonego stypendyum. Nim we właściwym cza- 
sie, rozpiszemy się szerzej o zasługach czcigo- 
dnego Jubilata, który na tylu polach naukowej 
i obywatelskiej pracy przodował od pół wieku 
naszemu społeczeństwu, dziś zazuaczamy tylko, 
że pierwsza jego praca p. t. „Żywot Adama Mi- 
ckiewicza* (nawiasem dodajemy, że pierwszy 
w języku polskim, gdyż zagranicą rychlej do 
niego się zabrano) pojawił się w Orędowniku 
poznańskim z roku 1842. Rok obecny, jest więc 
pięćdziesięcio-letnią rocznicą obchodu tego pierw- 
szego występu dr. Małeckiego, na polu piśmien- 
nictwa naszego. 


Nowe pisma. We Lwowie rozpoczęto 
wydawać Dwutygodnik galicyjskiej straży skar- 
bowej. Czasopismo to będzie organem korpusu 
straży skarbowej w Galicyi. Adres redakcyi: we 
Lwowie, przy ulicy Panieńskiej pod 1. 18. 

W Baltimore, w Ameryce, zaczął wycho- 
dzić tygodnik polski pod tytułem Polonia, dla 
Polaków w Ameryce zamieszkałych. Redakcyę 
prowadzi dr. Julian Ozupka. 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa Politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 20 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa Politechnieznego, Rynek 1. 30, I 
piętro. Na porządku dziennym: Odczyt p. Fran- 
kego, profesora politechniki, „O wystawach prze- 
mysłowych w Pradze i Chicago“. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 18 stycznia 1892 
roku. Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 16 do 12 w południe dnia 
18 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do kierunku 
zmieuny ze wschodug co do siły słaby (1—3), 
stan nieba zmienny a powietrze bardzo wilgotne 
(86 proe. wilg. względnej), opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—9,700., najwyższa —5,4%0., w sobotę po po- 
łudniu, najniższa —13,4%0. wczoraj w nocy. 

Przez obie doby przy zmiennym stanie 
nieba i znacznem obniżeniu temperatury mieli- 
śmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 
775—710mm., w środkowej Szwecyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 771 mm. 

Prognoza na dobę 19 stycznia 1892 r. (od 
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północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku północny, co do siły słaby (1—2); śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około —10"0., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 85 proe.; opadu nie bę- 
dzie. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ignacy Stahl, były fotograf, który zapi- 
sał był swego czasu gminie lwowskiej dwie re- 
alności, (gdzie mieści się obecnie szkoła wydzia- 
łowa imienia Królowej Jadwigi). 

W Dolinie, Hipolit Szeliński, emery- 
towany c.k. poborca i burmistrz miasta Doliny, 
urodzony w r. 1829. 

W Czerniowcach, Teresa Hilbergowa, 
żona profesora tamtejszej wszechnicy, w 30 roku 
życia. 

W Warszawie, Aleksandra z Cieciszow- 
skich Dmochowska, dożywszy lat 81. Zmar- 
łą łączyły węzły pokrewieństwa z Henrykiem 
Sienkiewiczem, oraz ze zgasłą przed kilku laty 
ksienią Panien Kanoniczek, ś. p. Haliną Cieci- 
szowską. 


— Wybrany burmistrzem miasta 
Kołomyi, dr. Teofil Dębicki zrezygnował z tej 
godności stanowczo i nieodwołalnie. Gazeta Ko- 
łomyjska donosi, że w rzędzie kandydatów do 
godności burmistrza stoją pp.: dr. Henryk Ja- 
kubowski, p. Władysław Kawecki, emer. radca 
sądowy, M. Klusik również emer. radca sądowy, 
dr. Trachtenberg, dr. Bolesław Mayzel i wreszcie 
p. Jakób Asłan, który ma podobno najwięcej 
zwolenników. 


— Ślub. W sobotę ubiegłą pobłogosła- 
wiony został w kościele św. Mikołaja związek 
małżeński pomiędzy panną Dorą Biernacką, córką 
znanego poety-satyryka p. Mikołaja Rodoć Bier- 
nackiego, a p. Kazimierzem Gąsiorowskim, inży- 
nierem górniczym kopalń borysławskich. 


Z Tarnowa. Pogoń donosi, że bal 
tarnowskiego Towarzystwa strzeleckiego pod pro- 
tektoratem JO. księcia Eustachego Sanguszki, 
Marszałka krajowego, odbędzie się dnia l lutego 
b. r. w sali Towarzystwa kasynowego. Funkcyę 
gospodyń i gospodarzy balu przyjęły najwybi- 
tniejsze osobistości z Tarnowa i okolie. 


— Przypadkowa śmierć. Przy torze 
kolejowym Bielsko-Żywiec, w obrębie gminy Li- 
pnika, znaleziono w tych dniach zwłoki 20-le- 
tniego robotnika Wojciecha Kłosiewicza. Według 
doniesienia zarządu kolejowego nie odkryto ża- 
dnych poszlaków czynu karygodnego, i wszelkie 
okoliczności przemawiają za tem, że zmarły mu- 
siał przypadkowo wypaść z pociągu, będąc może 
w stanie podpitym. Dochodzenie sądowe w toku. 


— Kradzież w cerkwi. W Paćkowi- 
cach, w powiecie przemyskim, popełniono w ze- 
szłym miesiącu kradzież w miejscowej cerkwi. 
Złoczyńca zabrał ze skarbony cerkiewnej kwotę 
około 15 zł. Podejrzanego o tę kradzież wło- 
ścianinu Oieksę Hrycyk uwięziono, 

— Z Wiednia donoszą nam, że Jego 
Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyksiążę Karol 
Ludwik oglądał w tych dniach w pracowni za- 
szczytnie znanego malarza p. Ajdukiewicza nowy 
portret Najj. Pana, przedstawiający Monarchę na 
koniu. 


— Zaręczyny. Dr. Henryk Kopecki, 
kandydat adwokatury we Lwowie, zaręczył się 
z panną Olawią Turnau, córką Henryka i Ola- 
wii z Trzeciaków, właścicieli dóbr Dobczyce. 


-- Spadek po Gloverach. Od wielu 
dziesiątek lat krążyły po całej niemal dawnej 
Polsce wieści o sukcecyi milionowej pozostałej 
po zmarłym w Szkocyi Tomaszu de Glaydeny 
Glover, której dziedzicem miał być syn jego 
Andrzej Archibald de Głlaydeny Glover a po 
nim liczne rodziny połskie. Ostatni wyemigro- 
wał bardzo dawno ze Szkocyi, udał się do Pol 
ski, zaciągnął się do wojska i za wielkie swoje 
w tej ojczyźnie zasługi przez lat 44 w fortyfńi 
kowaniu różnych twierdz, jak Soroki, Okopy 
S. Trójcy i Kamieńca Podolskiego otrzymał od 
Rzeczy pospospolitej na sejmie 1726 indygenat, 
a następnie jako pułkownik w wojsku cudzo- 
zierasko-polskiem bronił i utrzymywał twierdze 
powyższe przeciw nieprzyjaciołom i odznaczył 
się w wielu kampaniach. Nareszcie został Stol- 
nikiem Infianekim i poślubił Elżb'etę Helenę 
Gruszecką córkę Józefa sędziego grodzkiego i 
podsędka ziemskiego kamienieckiego. 

Z małżeństwa tego było dwóch synów: 
Józef w Zakonie i Antoni wcześnie pomarli, nie 
mniej córka Urszula, którą poślubił Adalbert 
czyli Wojciech Cielecki, pułkownik wojsk pol- 
skich, protoplasta dosyć dziś licznej rodziny, 
-tak po synu Józefie, Cieleckich, jak nie mniej 
po córkach Tekli lo Bratkowskiej 20 Cieszkow- 
skiej, po Annie Kaczkowskiej i Ludwice Komo- 
rowskiejj po których dziedziczyć mają prawo 
oprócz dziś żyjących Cieleckich, rodziny hr. Ba- 
worowskieh, hr, Siemieńskich, Starzyńskich i 
innych. 

Niektórzy z uprawnionych do tej sukce- 
syi przez głowę zmarłej córki wspomnianego 
Archibalda Andrzeja de Glaydeny Głlovera t. j. 
Urszuli z Gloverów Cieleckiej przedsiębrali ro- 
zmaite kroki, celem rewindykowania tego spad- 
ku. Dotychczas jednak kroki te okazywały się 
bezskuteczne. Jak się obecnie dowiadujemy, ro 
dzina Cieleckich niemniej członkowie rodzin po 
Annie z Cieleckich Kaczkowskiej i Ludwice z 
Cieleckich Komorowskiej «a pośrednictwem tu- 


tejszego adwokata dr. Adolfa Moszyńskiego, ze- 
brali już potrzebne dokumenta i przecażyli 28 
pośrednictwem ambasady angielskiej ". Wiedniu 
i austryackiej w Londynie kompletną legityma- 
cyę praw swoich, opartą na licznych i w prze- 
pisanej formie legalizowanych dokumentach a 
to w celu strzeżenia praw zgłaszającyc: się do 
spadku i w celu uzyskania sprawiedliwegc przy- 
znania sukeesyi spadkobiercom, którzy swoje 
prawa należycie wykazali. 

Jest zatem wszelka nadzieja, że wieści o 
milionowej sukcesyi Gloverowskiej obecnie sta- 
nowczo się wyjaśnią i sprawa wejdzie na €7a- 
ściwe tory. 


~ — W sprawie legatów ś.p. Augusto- 
wej hr. Potockiej, donosi Wiek warszawski do 


datkowo: W Banku petersburskim zdeponowana: 


jest suma 480.000 rubli, pochodząca z zapisu 
niegdyś uczynionego przez hetmanowę Ksawero- 
wą Branieką, tytułem dożywocia dla ś.p. Augu- 
stowej Potockiej, jako swej wnuczki, z warun- 
kiem jednak, że w razie jej bezpotomnego życia, 
suma rzeczona przejdzie na własność dwóch córek 
zapisodawczyni, Zofii z Potockich hr. Arturowej 
Potockiej i Elżbiety z hr. Branickich ks. Wo- 
roncowej, lub ich spadkobierców. Tym sposobem, 
owe 480.000 rubli, któremi ś. p. hr. Augusto- 
wa, jako dożywotniezka, rozporządzać nie miała 
prawa, ze śmiercią jej przechodzą w połowie na 
ks. Woroncową, w połowie zaś na sukcesorów 
hr. Arturowej Potockiej. W testamencie 4. p. 
Augustowej hr. Potockiej nie ma tedy zapisu, 
tyczącego się rzeczonej sumy 480.000 rubli, lecz 
jedynie skonstatowanie darowizny hetmanowej 
Braniekiej, przyczem nieboszczka objaśniła, że 
kwity depozytowe Banku państwa na złożoną w 
nim sumę, znajdują się w przechowaniu peters- 
burskiej filii Banku handlowego warszawskiego. 


— Tajemnicza ofiara. Kuryer Warsz. 
przypomina, że przed laty około 20, jakaś filan- 
tropka za pośrednictwem Wacława Szymanow- 
skiego ofiarowała 150 maszyn do szycia dla 
biednych, moralnie prowadzących się szwaczek. 
Ofiarodawezyni żądała wówczas, by nazwisko 
jej było utrzymane w tajemnicy. Obecnie Æw- 
ryer Warsz. ogłasza, że maszyny owe ofiaro- 
wała Ś. p. Augustowa hr. Potocka, która prócz 
tego od r. 1866 dawała stale środki utrzymania 
dla 15 studentów b. szkoły głównej, a następnie 
uniwersytetu. j 


— Z Mińska donoszą: Dobra Lenin, 
Dziakowicze i Czuczerewicze, własnością księżnej 
Hohenlohe będące, położone w powiecie mozyr- 
=! nabył kupiec z Odessy za sqmę 1,800.000 
rubli. Sni 


Samobójstwo. W Kremieńczugu 
odebrał sobie życie adwokat przysięgły A. I. Sał- 
tykow, który uciekł niedawno z Moskwy ze 
150.000 rubli, należących do jego klientow. 
Trupa jego znaleziono w przyręblu na Dnieprze, 
pod mostem kolejowym. 


— Towarzystwo polskie w Londynie 
poszukuje Władysława i Jana Krzeczkowskich 
w ich własnym interesie. Władysław i Jan 
Krzeczkowscy, synowie Ludwika i Franciszki, 
sprzedali w r. 1880 posiadłość swoją w War- 
szawie i wyjechali, a obecnie nie jest znanem 
miejsce ich pobytu. Bracia Krzeczkowscy zgłosić 
się mają pod adresem: London The Polisch So- 
ciety, 28 St. John’s Square, Clerkenwell, E. C. 


— Zamach. Z Kazania telegrafują, że 
w sobotę przed połndniem strzelił niejaki Kwe- 
zurin do gubernatora kazańskiego przy wręczaniu 
petycyi trzy razy z rewolweru. Gubernator otrzy- 
imał ranę w lewą rękę, Kwezurina aresztowano. 


— Ogromne sprzeniewierzenie. Z 
Lizbony donoszą, że w banku luzytańskim od- 
kryto milionowe sprzeniewierzenie w depozytach 
krajowych. Dyrektor banku złożył milion kaucyi 
za pozostawienie go na wolnej stopie. Kasyer 
główny został uwięziony. 


— Emigracya z Księstwa Poznań- 
skiego. Według ogłoszonej Świeżo urzędowej 
statystyki, emigracya zamorska z Poznańskiego 
była w roku zeszłym niezwykle wielką, wyno- 
siła bowiem w jedenastu miesiącach 17.724 
głów. Nadmienić należy, że w żadnym roku do- 
tychczas liczba emigrantów zamorskich nie do- 
chodziła takiej liczby, wyjąwszy r. 1881, w 
którym na ogólną liczbę takich wychodźców w 
całej Rzeszy niemieckiej, w ilości 210.547 głów, 
przypadło na Księstwo 22.594. Od roku 1885 
emigracya zamorska z całej Rzeszy spadła 
stale do połowy, to jest, do około 100.000 głów, 
podczas gdy w Księstwie z 9784 głów w roku 
1885, podniosła się zwolna do 10.310 w roku 
1889, a do 11.241 w roku 1890, aż wreszcie 
w roku bieżącym i to tylko do 1 grudnia, do- 
szła do 17.784 głów, przewyższając w ten spo- 
sób i to znacznie cyfrę emigrantów z wszystkich 
pojedyńczych prowincyj monarchii pruskiej, jako- 
też z pojedyńczych pomniejszych państw Rzeszy. 


— Napady rozbójnicze w Królestwie 
są, w ciągu zimy mianowicie, rzeczą niemal co- 
dzienną. Łódzki korespondent Kur. Warsz. do- 
nosi znowu o niesłychanie śmiałym napadzie: „W 
nocy z dnia 7 na 8 b. m. napadła banda zło- 
czyńców na dwór p. Aleksandra dra Smólskiego 
w Smólsku pod Łodzią. Około godziny 2 w no- 
cy, stojący w odosobnieniu i oddalony o wiorstę 
od reszty domów we wsi, dworek p. Smólskie- 
go otoczyło 10 ludzi. Pan S., będąc w posiada- 
niu dubeltówki, odpowiadał na strzały strzała- 
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mi, poczem złodzieje podłożyli pod dom ogień i 
zagrozili śmiercią jego mieszkańeom, jeżeli p. 
Smólski bronić się nie przestanie. Obwiązawszy 
głowy i twarze w ręczniki, serwety i t. p., dla 
uniemożliwienia poznania siebie, złoczyńcy wy- 
szukali wszystkich mieszkańców domu, a mia- 
nowicie gospodarza, jego żonę, dwie służące, pa- 
stucha, parobka i dwoje dzieci państwa S. i 
wzięli ich pod straż, poezem rzucili się na gospo- 
darza, którego bili batem, gdy im żadnej odpo- 
wiedzi na pytania o pieniądze dać nie chciał. 
Ostatecznie rozbili szafę, komodę i kozetę, z któ- 
rych wydostawszy 9 rubli w papierkach, 4 ru- 
bli w srebrze, dwie złote obrączki, zegarek sre- 
brny z dewizką i rozmaitą odzież, z tem wszyst- 
kiem uciekli. Wśród złoczyńców poznano Augu- 
sta Szrola, znanego przestępcę, wypuszczonego 
niedawno z więzienia w Piotrkowie. Szrola o- 
wego naturalnie ujęto, a reszty zbrodniarzy ener- 
giecznie poszukuje policya*. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
„ Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Notatki Hirek artystycme. 


M PAŁ ZY 


(n) Opera. Oczekiwania słuchaczy, którzy 
licznie się zgromadzili w sobotę w sali teatralnej, 
aby ujrzeć panią Oamilowę w nowej partyi, nie 
zostały w niczem zawiedzione. Młoda artystka 
spiewała po raz pierwszy królowę w „Hugeno- 
tach“. Spiewała ją oczywiście ze zwykłem, wiel- 
kiem powodzeniem, trzeba jednakże przyznać, że 
jeżeli kiedy, to tym razem właśnie zasłużyła na 
żywsze jeszcze oklaski niż kiedykolwiek. Partya 
ta wystudyowaną była ślicznie. Spiew prowadzony 
nader miękko, recitativa akcentowane należycie, 
ozdoby wypracowane z czystością, zarówno chlu- 
bnie świadezącą © materyale podatnym, jakim 
jest głos i talent pani Camilowej, jak i o arty- 
stycznej ręce, która te wytworne okazy biżuteryi 
wokalnej z prawdziwie mistrzowską zręcznością 
i znawstwem wykształciła. Pani OCamilowa nie 
tylko w akcie drugim, ale w ciągu całych Hu- 
genotów, „królowała“ niepodzielnie, nikt bowiem 
nie dorównał jej pod względem spiewu. Wyglą- 
dała też bardzo wdzięcznie. 

P. Busi nie bez pewnego powodzenia spie- 
wała Walentynę, a grała ostatni akt z wielką 
siłą. W duecie i p. Warmuth miał wiele szczę- 
Śliwych chwil. Liczne oklaski zbierała p. Ka- 
sprowiezowa i p. Jeromin. Inne partye spiewali 
z nowych spiewaków pp.: Zegarkowski i Bern- 
hard. Pierwszy z nich mimo pewnych niedosta- 
tków głosowych, zdradza inteligentną i muzykal- 
ną naturę. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek: „Oj mężczyźni, mężczyźni!“ krotochwila 
w 4 aktach Zalewskiego, pierwszy występ pana 
Gustawa Fiszera. — Jutro, we wtorek, „Pta- 
sznik z Tyrolu“, operetka w 3 aktach Zellera.— 
We środę. „Safanduły*, komedya w 4 aktach 
W. Sardou, drugi występ pana Gustawa Fiszera. 
We czwartek. „Bal maskowy“ opera w 5 aktach 
Verdiego, drugi występ pani W. Lenczewskiej i 
Pp. I. Warmutha, R. Bernhardta, i J. Jeromina. 


Kruczek mecenasa. Oto tytuł nowej 
4 aktowej komedyi, którą napisał p. J. K. Zie- 
liński, współautor „Dobrego numeru*. — No- 
wość ta, ukażs się po raz pierwszy na scenie 
krakowskiej na benefis zasłużonej artystki tam- 
tejszej p. Wojnowskiej 


Nowa operetka. Nareszcie po kilku 
nieudanych próbach doczekał się Wiedeń popu- 
larnej i ładnej operetki, a jest nią „Dziecko 
Szczęścia (Das Sonntagskind) pp. Wittmana i 
Millókera, która doznała wielkiego powodzenia 
w teatrze An der Wien Akcya odbywa się w 
Szkocyi i ma być bardzo zręcznie przeprowa- 
dzona, a muzyka Millókera melodyjna i ładna. 
Przedstawienie, w którem główne role mają 
Palmay i Girardi, odznacza się wielką staran- 
Lością 


Guy de Maupassant. Korespondent 
Neue freie Presse telegrufuje z Paryża że stan 
zdrowia Manpassanta polepszył się znacznie, 
Przyjmuje wizyty i może czytać listy. Dr. Blan- 
che zapewnia, że za kilka tygodni będzie zu- 
pełnie zdrowym, i że nawet będzie mógł pra- 
tować. 


OSTATNIA POCZTA 


Król wiirtemberski mianował Najja- 
Śniejszego Pana właścicielem wirtem- 
arskiego pułku piechoty nr. 12. 
.  Najj. Pan bezzwłocznie po otrzyma- 
Riu wiadomości o śmierci ks. Wiktora , wy- 
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słał do królowej Wiktoryi i ks. Walii depe- 
sze kondolencyjne, wypowiadające najgłębsze 
współezucie z powodu bolesnego ciosu. 

Najjaśn. Pani złożyła swe kondo- 
lencye na ręce ambasadora angielskiego w 
Wiedniu, za pośrednictwem ochmistrza na- 
dwornego barona Nopesy. 

Najdost. Areyksiążę Otto, major w puł- 
ku dragonów nr. 4, został przeniesiony do 
pułku piechoty nr. 28, którego właścicielem 
jest król Humbert. Pułk ten stoi załogą w 
Pradze. 


Koło polskie odbyło wczoraj posie- 
dzenie, na którem przedsięwzięto najpierw 
wybór jednego członka do komisyi budżeto- 
wej (wmiejsce dr.|Bilińskiego)5-iu członków do 
komisyi parlamentarnej i po jednym człon- 
ku do komisyi kolejowej i przemysłowej, We- 
dle telegraficznej relacyi do tutejszych pism 
porannych, do komisyi budżetowej powołano 
82 głosami na 45 głosujących p. Szcze- 
panowskiego. Do komisyi parlamentar- 
nej wybrani zostali: pp. Jaworski, Ma- 
deyski, Abrahamowicz, Benoe i hr. 
Gołuchowski. Do komisyi kolejowej wy- 
brano p. Struszkiewieza, do przemysło- 
wej dr. Weigla. Następnie przedłożył hr. 
Piniński projekt ustawy dla Galicyi o inspe- 
ktorach szkolnych okręgowych i prosił, aże- 
by upoważniono go zebrać podpisy posłów 
ruskich i wnieść projekt w pełnej Izbie. Ko- 
ło zgodziło się na to. 


Na cześć nowego prezydenta Dyrekeyi 
generalnej kolei państwowej, dr. Bilińskiego, 
urządziło przedwczoraj Koło polskie bankiet, 
w którym wzięli także udział JE. P. Mini- 
ster Zaleski i JE. P. Namiestnik hr. Badeni, 
i wszyscy przebywający w Wiedniu człon- 
kowie Koła polskiego. Pierwszy toast wzniósł 
prezes, pan Jaworski, a odpowiedział nań 
obszernie dr. Biliński , wznosząc w końcu 
toast na pomyślność prezesa, p. Jaworskie- 
go, i całego Koła. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych, ma być uczyniony wniosek o 
zamknięcie dyskusyi nad traktatami handlo- 
wemi. Jutro nastąpi prawdopodobnie głoso- 
wanie. 

W kołach finansowych obiega pogło- 
ska, iż projekt ustawy w sprawie zaprowa- 
dzenia podatku giełdowego, przyjdzie pod 
obrady dopiero na sesyi jesiennej Izby de- 
putowanych, a to ze względu na to, iż pier- 
wej musi być załatwionych kilka pilnych 
przedmiotów. Zresztą odnośne rokowania 
z rządem węgierskim nie doprowadziły je- 
szcze do zupełnego porozumienia. 


Przedwczoraj po południu otwartą zo- 
stała konferencya austro-węgierskich i serb- 
skich delegatów, zwołana dla zawarcia trak- 
tatu handlowego między Austro - Węgrami i 
Serbią. 


Z Pragi telegrafują do dzienników 
wiedeńskich: Istniejący tutaj komitet akcyj- 
ny studentów słowiańskich, uchwalił zwołać 
na Zielone świątki bieżącego roku wielki 
kongres studentów do Krakowa lub Lwowa. 


Królewicz szwedzki w przejeździe do Pe- 
tersburga przybędzie d. 24 b. m. do Berlina 
i zabawi tu kilka godzin. 

Gubernator wschodnio-afrykańskich po- 
siadłości niemieckich donosi, że wiadomości 
o powstaniu krajowców nadbrzeżnych są 
mylne. Zaszło tylko kilką wypadków napadu 
rozbójniczego i to bez większego znaczenia. 


Z Warszawy odbiera wiedeński Frem- 
denbłatt pod d. 16 b. m. następującą sensa- 
cyjną wiadomość : Podczas tajnego zebrania 
na jednem z przedmieść Warszawy, w któ- 
rem zebraniu wzięli także udział polscy so- 
cyaliści, przyszło do starcia z policyą, przy- 
czem dwie osoby zostały zabite. Piętnaście 
osób aresztowano, inne umknęły. 


Z Petersburga donoszą nam, iż konse- 
kracya ks. biskupa Simona odbędzie się w 
końcu lutego lub początkach marca st. st. 
Zaproszenia do udziału w konsekracyi wy- 
słane już zostały z ministerstwa spraw we- 
wnętrznych do biskupów : Bereśniewicza, No- 
wodworskiego i Zdanowicza ; ks. biskup Be- 
reśniewicz będzie celebrował i konsekrował, 
dwaj ostatni biskupi będą asystowali. Księża 
biskupi Bereśniewicz i Nowodworski zamie- 
szkają w akademii duchownej Ks. biskup 
Simon pozostaje rektorem akademii. Prałat 
Dowgiałło, obecny administrator archidyece 
zyi mohilewskiej, zostaje protonotaryuszem 
Stolicy apostolskiej. 

W Petersburgu nie odbyły się tym ra- 
zem zwykłe przyjęcia noworoczne u dworu, 
a to, jak donosi Koln. Ztg. z powodu cho- 
roby carowej, która miewa napady spazma- 
tycznego płaczu, co czasami trwa bardzo długo. 
| Cierpienia carowej zwiększają się jeszcze 


wskutek wielkiego niepokoju i troski o care- 
wicza Jerzego, który bawi na południu i jest 
chory. 

Wedle tego samego źródła, pogłoski o 
odwołaniu gen. Hurkii ustąpieniu ministrów 
Durnowa i Hiibbeneta są bezzasadne. 

Radca stanu Wattmann, cenzor pism za- 
granicznych, został spensyonowany za to, że 
przepuszezał doniesienia pism niemieckich o 
nędzy głodowej. Nowy cenzor, Comming, 0- 
trzymał najsurowsze instrukcye wtym wzglę- 
dzie. 


Oficyalna Ag. Balcanique zaprzeczające 
pogłosce o wykryciu wśród oficerów bułgar- 
skich spisku przeciw ks. Ferdynandowi i 
Stambułowowi, stwierdza, iż rząd widział się 
zniewolonym poczynić wojskowe zarządzenia, 
albowiem otrzymał doniesienie, że zamie- 
szkali w Sofii emigranci bułgarscy przygoto- 
wują zamach na księcia i Stambułowa. 

Neue fr. Presse zamieszcza telegram z 
Belgradu, wedle którego między «migranta- 
mi bułgarskimi w Serbii, od dni czternastu 
panuje ruch bardzo ożywiony. Emigranci buł- 
garscy podzielili się na trzy partye, z któ- 
rych jedna udała się do Pirotu, druga do Ni- 
szu, trzecia w kierunku ku Wielkiej Piani- 
nie, aby połączyć się z malkontentami buł- 
garskimi. 

Następnie donosi telegram, że do Ri- 
żowa nadeszły znaczne sumy pieniędzy z 2%- 
granicy. 

Porta, jak donoszą dzienniki zagrani- 
czne, nietylko przyjęła do wiadomości buł- 
garski memoryał o wydaleniu Chadourne'a, 
wręczony jej z polecenia sofijskiego rządu przez 
Wulkowicza, lecz także kopię jego udzieli- 
ła francuskiemu ambasadorowi p. Cambon, 
dołączając do niej notę, wyrażającą nadzie- 
ję, że rząd francuski nabierze z tego memo- 
ryału jasnego pojęcia o naturze kwestyi spor- 
nej. Równocześnie jednak Porta udzieliła o- 
ficyalnej rady rządowi bułgarskiemu , żeby 
w specyalnej nocie, wystosowanej do Porty 
(nie do rządu francuskiego), uznał błąd for- 
malny w niezawiadomieniu urzędowem p. La- 
nela o wydaleniu Chadourne'a. Odpowiedź 
Stambułowa w tym przedmiocie, nie nade- 
szła jeszcze do Konstantynopola. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 stycznia. U Najd. Arcy- 
księcia Karola Salwatora, który dnia 8 b. m. 
zachorował na infiuenzę, objawiło się dnia 
15 b. m. zapalenie prawego skrzydła płuc. 
Stan Dostojnego Pacyenta budzi obawy. 


Wiedeń, 18 stycznia. W ciągu dzi- 
siejszej nocy stan zdrowia Najd. Areyksięcia 
Karola Salwatora pogorszł się. 

Wiedeń , 18 stycznia. W dalszym cią- 
gu ogólnej dyskusyi nad traktatami handlo- 
wemi, dep. Tausche (z frakcyi niemiecko- 
liberalnej) złożył podziękowanie P. Ministro- 
wi rolnictwa za za warcie traktatów na dłuż- 
szy przeciąg czasu, co niezawodnie wypa- 
dnie na korzyść rodzimej produkcji. 

Dep. Pattai (antisemita), nazwał sobo- 
tnie wywody P. Ministra handlu, zadowala- 
jacemi. Mniej jasnem jest dla mowcy, zło- 
żone swego czasu przez kanclerza Capri- 
vi'ego oświadczenie, dotyczące ekonomiczne- 
go stosunku Niemiec do Rossyi. Mowea spo- 
dziewa się, iż Niemcy nie będą działały w 
tej mierze jednostronnie, lecz zawsze w ści- 
słem porozumieniu z Austro-Węgrami. W koń- 
cu wyraża życzenie, aby nastąpiło ekonomi- 
czne zespolenie Europy, lecz tylko przez przy- 
stąpienie do związku Francji, nie zaś Rossyi. 


Nagy-Banya, 18go stycznia. Minister 
skarbu Wekerle w przemówieniu swem do 
tutejszych wyborców stwierdził, iż właśnie 
obecnie istnieją dwa główne warunki prze- 
prowadzenia regulacyi waluty, t. j. finanso- 
wa zasobność Państwa, która pozwoli po- 
nieść odnośne koszta, oraz odpowiednie poło- 
żenie targu pieniężnego. Zapotrzebowanie w 
złocie na tę regulacyę będzie w ciągu okre- 
su przejściowego tylko stopniowe, aby ani 
Państwo, ani mienie prywatne nie było zby- 
tnio obciążonem, przyczem wszelkie prawa 
zostaną uszanowane. Rząd unikać będzie 
wszelkiego wstrząśnienia stosunków ekonomi- 
cznych. Kwestyi utworzenia osobnego dla 
Węgier banku dla wydawania not wartościo- 
wych, którego słusznie domagają się Wę- 
grzy, regulacya waluty wcale nie utrudni. 

Rzym, 18 stycznia. (Telegram pryw.) 
Na konsystorzu, który odbędzie się w mar- 
eu lub kwietniu, Papież zamianuje dwóch 
kardynałów narodowości węgierskiej i dwóch 
angielskiej. Obecnie Węgry i Anglia nie po- 
siadają wcale reprezentantów w św. Kole- 
gium. 

H| Bruksela, 18 stycznia. Zgromadzenie 
reprezentantów stanu handlowego i przemy- 
słowego, odbyte tu przy licznym udziale u- 
czestników celem założenia protestu przeciw 


traktatom handlowym, mianowici 


i przeciw 
traktatowi z Niemcami, przyjęła ©  *złośnie 
rezolucję, wzywającą Izbę = dych i 
s-nat, aby traktat ten albo w u- ostat- 


nich uchwał unii syndykatów zmieniły, lub 
też całkowicie odrzuciły, 

Belgrad, 18 stycznia. (Telegram pryw.) 
Liczba emigrantów bułgarskich w Serbii 
wzrosła znacznie ostatniemi czasy. Wielu 
wychodźeów bułgarskich, którzy dotychczas 
przebywali w Rossyi, nadeiągnęło do Serbii. 

Z powodu szerzenia się infiuenzy za- 
mknięto do końca b. m. szkoły ludowe i 
niższe gimnazyum. 

Belgrad , 18 stycznia. Klub liberalny 
uchwalił wnieść w skupczynie interpelację, 
z powodu wydalenia królowej Natalii z Serbii. 

W kołach deputowanych obiega po- 
głoska, że Pasic zamierza ze sprawy reha- 
bilitacyi Dragisicza i Stanjewicza uczynić 
kwestyę gabinetową. 

Dwudziestu radykalnych deputowanych 
zażądało wykluczenia z klubu ministra woj- 
a Praporcewicza, ponieważ jest on libe- 
rałem. 


Ateny, 18 stycznia. Według doniesie- 
nia dzienników, objawiły się różnice zdań 
pomiędzy królem a prezydentem ministrów 
Delyannisem, jako piastującym tekę wojny. 
Król odmawia potwierdzenia awansu ofice- 


rów, którzy brali udział w zajściach w La- 


rissie r. 1890 i obstaje przy tem, ażeby mi- 
nistrem wojny mianowany został wojskowy, 


Londyn , 18 stycznia. Lekarze zaka- 
zali królowej Wiktoryi wyjeżdżać z Osborne. 
Również księżniczki domu królewskiego nie 
będą obecne na uroczystościach pogrzebo- 
wych zgasłego księcia Clarence. 


Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw.) 
Z kół oficyalnych zaprzeczają doniesieniu 
dzienników zagranicznych, jakoby na wiosnę 
miał być zniesionym zakaz wywozu zboża. 


Stokholm , 18 stycznia. (Tel. pryw.) 
Król wyzdrowiał już zupełnie i objął rządy, 
Parlament zbierze się dnia 20 b. m. 


Kair, 18 stycznia. (Telegram pryw.) 
Nowy khedyw Abbas basza przybył tu i zo- 
stał powitany uroczyście. Wczoraj przedsta- 
wiło mu się ciało dyplomatyczne. Słychać, 
iż khedyw uda się w mareu do Konstanty- 
nopola a następie do Wiednia, „Berlina i Pe- 
tersburga. 

Tyfiis, 18 stycznia. (Tel. pryw.) Wedle 
doniesień z Teheranu położenie chrześcian 
w Persyi jest wielce zagrożone, Agiiacya 
przeciw przedsiębiorcom i kupcom zagranicz- 
nym wzmaga się ciągle i przybiera groźny 
charakter. W Teheranie rozrzucono prokla- 
macye, grożące śmiercią każdemu Persowi, 
któryby wchodził w jakiebądź stosunki z cu- 
dzoziemcami, przedewszystkiem zaś z Angli- 
e Rząd stoi bezradny w obec tego 
ruchu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 stycznia 1891 r. godz. 5 
minut 30. Akcye kredytowe 2983:12, Anglo- 


austryackie —— Akcye banku dla krajów 
koronnych 207:20, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—-, Południowa —'—, Renta papiero- 


wa 93:80, Galicyjskie listy zastawne 5-procen= 
towe 10050, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne 5 pr. pro. —'—, Galicyjski bank rusty- 
kalay —'—, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor —.--, Rubel papierowy —'-—, za 100 


marek 58 —, Usposobienie —, 

Wiedeń, 18 stycznia 1891 r., godz. 1 
minut 35. Akcye kredytowe 29350, Alp. 
Tow. górnicze 64:25, Węgierskie akcye kre- 
dytowe -338-—, Akcye anglo- austryackie 
15925, Akcye banku Union 231—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21050, Akcye kolei 
Północnej 288:—, Akcye kolei Południowej 
94:50, Losy tureckie 34:60, Akcye kolei pań- 
stwowej 29087, Akcye kolei Lwowsłó-Czer= 
niowieckiej 244'75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198—, Wiedeńskie losy 
komunalne 151-—, Akcye tytoniowe 16475, 
Galieyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
Akcye kolei Elbetal 22950, Akcye banku dla 
krajów koronnych 20820, 4-pre. węgierską 
reata złota 10725, Akcye banku związko- 
wego 110'50. Rubel papierowy 1:15 65, Wea 
gierska renta papierowa 102-45. Usposobienie 
silne. 

'felegramy zbożowe z dnia 16 stycznia 
1891 r. Wiedeń: okowita pei 10.009 litr 
procent 20'78 do Ż1'12 zł, Budapeszt. 
Pszenica na wiosnę 2047 do 2049 zł, 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 208— 
do — — zł, żyto —'— do —*— zł., spiry- 
tus 46-90 zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 
55:40 --— fr 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Adwokat krajowy 3 
dr. Ferdynand Kwiatkowski 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy uliey 
Czarnieckiego l. 1. 50 


Niestrawność 
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape- 
tytu, itp. jak i 
katary organów oddechowych 
zaflegmienie, kaszle, chrypka, są te 


słabości, w których 


rezerwa 


GO GEJ 
aji. Ne: 11 
GSN = 

SZCZAWA”A LKALIGZNA 


podług zdania powag lekarski h z szcze- 
gólusm powodzeniem używaną bywa. 


, Ogłoszenie. 


Podpisany jako zarządca upadłej masy 
Franciszka Ehrlicha ogłasza niniejszem że na 
podstawie uchwały c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 17 grudnia 1891 1. 42000 są 
niezrealizowane dotąd pretensye upadłej fir- 
my tegoż Franciszka Ehrlicha nominalną 


wartość 5278 zł 18 ct. 
wolnej ręki do sprzedania. 
Blisszej wiadomości udziela podpisany 
w swej kancelaryi przy ulicy Syksiuskiej |. 
46 w dnie powszednie między godz. 4 a 6 
po południu. 
Dr. Władysław Balko. 


Pociągi kolejowe 


według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odchodzą ze Lwowa: 
W kierunku do Stryja: 
5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 


rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- | 11.12 w nocy. Pociąg osobowy 


kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 
10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 
1.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 
wocznego, Muukacesa, Budapesztu, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 
4,48 


8.40 


rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi. 

przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Huslatyna. 

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 


przedstawiające z | 9.48 wieczór. 


Pociąg osobowy do  Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 

W kierunku do Bełzca: 

8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzea i Sokala. 

5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy 
skiej. 


RUS 


Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa 1 
Stryja. 

z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Mankacsa, Ławo- 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec i Stanisławowa. 

1. 22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku od Bełzca: 
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 


3.46 po południu. Pociąg mięszany ze 80 


la i Bełzca. 
Gdy zegar ezasu środkowoeuropejskiego wek 
zuje godzinę 12 to, " 


w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 

w Podwołoczyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 

w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 
w Pradze 11.58 zegar wskazuje. 


Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pal: 

stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stać 

po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieso 
kowym po 5 ot. za sztukę. 


Z 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 3 po poti 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — © 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowi: 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzemni 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię: 
szany; — 0 godz. 2 m. 8 po południi 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 
wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główni 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nod 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 2 
południu pociąg pospieszny; — o godi 
1. m. 80. wieczór pociąg osobowy. 


a KA 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


płacą żądają 


łacą żądaj 


honeen . Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 290.25 290.75 |] Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 21.75 222 
Lwów, dnia 18 stycznia 1892. | płacą żądają Kurs giełdy wiedeńskiej. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 98.25 98.75] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2250 23.50 
? waluta austr Dnia 15 stycznia 1892 I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.50 201.25 f Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57— 58.7 
1. Akcye za sztukę. E T ot. Ę Pafiego po 40 zł. m. k.. . . . . . 53.75 54.70 
Kol. g. Kar. Lud. po 100 zł. m. k. 1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 16.50 ną 
Kol. iwow.-czer.-jaa. po 200 zł. wa. Jednolity dlug państwa w banknot. Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla Fundacya skile Śośki R ER. 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. maj-listopad . . . . . « . . . 98.35 98.55] _ Galieyi i Bukowiny w 15 l 6pr. . —— ——| poloz w.a. . . . . . . . . 20.50 21.60 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Mtyasierpień MA... AR 98.15 93.35] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4* pr. | Salma po 40 zł. m. k pagoda | 
2, List. zast. za 100 zł Jednolity dług państwa w srebrze w złocie w 501. . . . . . 100.60 101.20 St. Genois po | Bim € bok G4.B0 
ku hipot. Spr. wa. los. w 40 1 styczeń-lipiee . sat Sk, 93.— 93.20 n |». m, premiowe po 3 pr. 109.50 LL0.—| Pożyez, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28.50 30.50 
Ban pot. Pr e a . kwiecień-październik . . . . . . 983.05 93,95) Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. RS ża JU, == === Pożycz. Tryestu po 100 o ŚĆ, + "41 130.— 
w wa p Wz a Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 136.50 138.—|) » » non» W PT Bęc OE i o A i eg D 
kimi UAE A „  „ T860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.75 141.25] s m» p» » o » w361 6 pr. 100.50 101— | vgajgstaina po 2 Aa 9 oc 
ot, AGH 1360 po 100 złr. 5 pr. . . 149.50 150.50] Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.— | windischgri ; aó 3 
AM aa 4» uN los. w 51 l 5 » 0 po 100 złr. 5 p 9 Fi Ace Ę a Windischgrätza po 20 zł. m. k. . BIE 53.4 
>. p W TAA EE M p Ę „ 804 polO0zr . . . . 181.25 [8225] » no m +» R NY, w. 95.25 95.75 3 „JR "ma Sg 
|) mw M 5% 00. "Palk $ $ „ 1864 po 50 złr. . 181.25 182.25] yn, n»n n»n Po 4] pr. w 7. Weksle (za 3 miesiące). 
+. GMA: S Renty Com. po 42 litr. austr . E n 52 latach zwrotne . . . . . . 99.50 100.— Š acoj 
Tow. kred. gal. ziem. 4 Bona |, Listy zast. domen. państw. po 120 Banku krajowego 4*/s pr. wa. los. w51'/a1. 98.50 99.— f Augsburg na 100 w. p. n.. aee 
los. w 41'/ą lat . E zł 5 pr. . . . . « » . . . . 149.— 150.50f Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 marek w. p. n. . yy 0, 
Atla pr. wa. los. 52 1 
p a pr. los.wBGl £ Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.75 111.— 5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . —.— —.—| Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
PE MJS Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102.95 103.15] Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wy. . 100.50 101.—| Hamburg za 190 marek w. p. n. | „— = 2Ą 
3. Listy dłużne za 100 zł. £ Banku aust. węg. 4*/ą pr. . . . 101.50 102.50] Londyn za ft. szt.. . : . . 117.86 118,85 
Gal. zakł. kod włoś. w likwidacyi = 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. K.) Węg. „AB pia po Sa pr. . . W Pota Paryż za 100 fr. . 46.82.50 46.87.50 
| a. 3 „ Zakł. kr. ziem. po ie. —-—- 104.-— 
O ees E Bukowiny aE je 6 | RAA 20 oia ka 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. Galicyli |. . . . 104.— 105.— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Duk A a 4 
i 1 15 lat Niższej Austryi KE Ti - „ba agens man, 5.58 — 5.60; 
w likw. 6 pr. wą. los. w 15 la RE sy WU a perm KOD ec 0.500 a 0 pr a w. I0R5GWÓWIC petuo ipi 5.51.— 5.59.— 
4. Obligi za 100 zł. RB arar + 3 x r ow. kol. żel. Preszów-larnów (w. ex.) prona aNOAJE == — —=A 
Indemniz. gal 5 pr. m. k. vigs Teod ue an „a 91.70 92.70 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— —— 20-frankówka « sgk; 0098 9.35.— 9.36 — 
Galic. fnnduszu propin. 4 pr. wa. i 3. Akcye. Koiej północna po 10o a em r 491, 99.35 100.35 EE aoi ai o a 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. n »  _po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 100.—| Talar związkowy . > WAG or =5 = 
Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 158.10 159.10 | Kol. ga Kar TA emisya z r. 1881 F4.% Swbras ©. ÓW +0. . =Sx" SZ 
wego 5 pr. w. a. I. em. . Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 291.50 292.50 po aa Pi a a oE - - P ea E 
Komunalne Baie kraj. 5 /, II. em. Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 628.— 633.— detto (Jarosław-Sokal) . . 94.50 95.— tĄ lwowskie [2d handlow i prenyshwe 
; i P Kol. Gal. Lwó ! 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . bo Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .316— —.— ga: tal. Liwów-Czern-Jas. emisya a 300 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. wa. Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —.=)] Z} *. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.60 84.— m ot 
"43PR Ak p: Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —— —.— Z r. r . 91.25 92.25] Jednolity dług państwa w banknotach . =  — 
5. Losy miasta Krakowa . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 207.30 207.90 z r. 1866 . pri tr = p n»n W srebrze — — 
3 „ Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1031.— 1037.— Z r. 1872. . . —— ——|] Renta w złocie >- EBS — — 
6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 89.50 90.--| Weg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 101.40 102.40] 5 pr. austr. renta marcowa . = = 
Dukat cesarski . "m Austr. Tow. żegl. par. dun. pe 500 zł. mk, 314.— 316.— A TIG Akeye banku austro-węgier. . . . . . — -= 
Napoleondor . Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —— P y. a » kredytowego wiedeńskiego — — 
Półtmperyał . . . . . Kol. Rzeszów. Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— —.--| Instr. kr. dla han. i pr. po 100zł. wa. 183.-- 184.—| Londyn . aA r JES W — 
Rubel rossyjski srebrny . Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2845.— 2855.— į Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 58.50 54.50] Napoleondor i = = 
5 R apierowy Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 210.25 211.—| Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 124.— 126.—| Dukat cesarski men. — — 
00 marek niemieckich . Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.— 244.— | Keglewicha po 10 zł. m. ©.. . —.— —.— | 100 marek niemieckich = = 
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Licytacye. 


L. 3154 (267 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Wilhelma i Elżbiety Nahrgangów w kwocie 
85 zł. aw. odbędzie się w gmachu sądowym 
licytacya połowy realności lwh. 4 gminy 
Barcice Augusta Fischera własnej w dniach 
9 lutego 1892 i 17 marca 1892 o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 202 zł. 

Wadyum 20 zł. 20 et. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
p. dr. Meisner ck. notaryuszjw,Starym Sączu. 

C k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 10 października 1891. 


L. 18950 (253 1—3) 

U. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 5S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Stefana Idzika sumy 48 zł, 81 zł. 
50 ct. i 30 zł. w. a. z p. n, licyta*yą poło- 
wy realności wyk. hipot. 50 i całej realno- 
ści 1. w. hip. 52 gminy kat. Jaryczów nowy 
objętej a dłużnika Józefa Bilika własnych 
na dzień 5 lutego 1892 i na dzień 11 mar- 
ca 1892 zawsze o godzinie 10 rano, w biu- 
rze nr. II. tut. Sądu. 

Cena wywołania połowy reałności 1. w. 
h. 50 jest 75 zł. wa. zaś całego ciała hip. 
l. w. bh. 52 kwota 100 zł. razem 175 zł. wa. 

Wadyum */ realności lwh. 50 stanowi 
7 zł. 5 ct., zaś całej realności lwh. 50 10 


zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
p-zynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi- 
pot., przejrzeć można w tns. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Czarnik. 

Lwów, dnia 23 grudnia 1891. 


L. 19165 (117 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje. celem ściągnięcia 
na rzecz Banku wzajemnych ubezpieczeń 
„Slavia“ w Pradze sumy 1133 zł. 16 ct. aw. 
zpa. licytacyą realności Pawła i Józefy Moo- 
sów własnej wyk. hip. 1 gm. Zimnowoda 
objętej na dzień 28 lutego 1892 i na dzień 
21 marcagl892 zawsze o godz. 10 rano, w 
biurze 4. 

Cena wywołania 2585 zł. 

Wadyum 258 zł. 50 et. 

Na pierwszym erminie realność tę na- 
być można za lub wyżej cany wywołania, 
na drugim i poniżej. 

R-sztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzieź wyciąg hipot., przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Paździera. 

Lwów, 30 grudnia 1891. 


L. 9183 (268 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda- 


je do wiadomości, źe dnia 3 lutego 1893 i 
dnia 3 marca 1892 odbędzie się celem ścią- 
gnięcia wierzytelności w kwocie 70 zł. zpn. 
na rzecz Mojżesza Pohorille egzekucyjna pu 
bliczna sprzedaż realności a) pod lk. 32 w 
S.dkach położonej wedle whl. 206 gminy 
kat. Sadki Józefa Metryka własnej, tudzież 
b) realności whl 437 gminy kat. Sadki o- 
bjętej Pawła Jagnicza własnej. 

Reslności te będą sprzedane na pierw- 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania, 
nu drugim za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołaria realności ad a) 145 
zł., realności ad b) 385 zł. 

Wadyum realności ad a) 14 zł. 50 ct., 
realności b) 88 zł. 50 ct. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
mozna przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
potecznych został ustanowiony c. k. nota- 
ryusz p. Władysław Rubczyński z Tłustego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 4 lutego 1891. 


L. 25646 (218 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy  miej.-deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie wierzytelności Naftalego Turtel- 
tauba w sumie 255 zł. zpn. dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 2/4 
idealnych części realności lwh. 54, 55 i 167 
ks. gr. gm. Janowice Jana i Zofii Wisniow- 
skich własnych. 


Spzedaż odbędzie się przez licytacyę 


publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a to, dnia 16 lutego i 16 marca 1892 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed poču- 
dniem. r 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1505 zł. 7 et. p niżej któ: 
rej w terminie pierwszym sprzeca4 nie na” 
stąpi. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej „iarowan* cenę. 7 
Wadyum przy licytacyi złżyć się ma- 
jące wynosi 150 zł. Ł 
Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
Tarnów, 18 grudnia 1891. 


L. 6240 (78 1—8)9] 

C. k. powiatowy w Myślenicach podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dniu 4 
marca 1892 1 4 kwietnia 1892 o godz. 10 
rano, odbędzie się w gmachu sądowym przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 77 w 
Borzęcie położonej, według lwh. 72 ks. gr. 
tejże gminy objętej, dłużnika Józefa Bidziń | 
skiego własnej, na rzecz powiatowej Kasy 0% / 
szędności w Myślenicach o 210 zł. wa. ; 

Cena wywołania 1230 zł. 

Wadyum 123 złr. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. © 

Myślenice, dnia 17 listopada 1891. 


L. 1005 

Celem ściągnięcia wierzytelności e. K. 
uprz. gal Zakładu kredytowego włościańskie- 
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 218 
zł, 8 ct. wa. zpn. przeprowadzoną zostanie 
w tutejszym Sądzie w dniach: 1) 4 lutego 
1892 i 2) 10 marca 1892 o godz. 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod l. d. 177 wyk. hip. 1. 
228 gminy Hlebowice wiel. objętego dłużni- 
ka Pańka Martynów własnego i ciała hip. 
wyk. 1. 402 tej samej gminy objętego Hryń- 
ka Demko własnego z tem, że cenę wywoła- 
nia stanowi kwota 695 zł. i 120 zł., porę- 
czne 70 zł, i 12 zł. wa. i że gospodarstwa 
powyższe na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej zaś na drugim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną. 3: 

Kuratorem późniejszych wierzycieli 
Teofil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 

'O. k. Sąd powiatowy. 
‘Bóbrka, dnia 15 czerwca 1891. 


L. 18649 | (245 2—3) 
Dnia 28 stycznia 1892 i 8 marca 1892 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. e. k. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 48 w Lutowiskach położonej 
ciała tabularne wyk. hip. 117 w połowie 
zaś wyk. hip. 118 tej gminy w całości sta- 
nowiącej w sprawie Meilecha Goldberga 
przeciw Pazi Waciszewskiej czyli Walciszew - 
skiej pto 100 zł. wa. zpn. i 

fak szacunkowa wywołania połowy 
wyk. hip. 117 wynosi 12 zł. 50 ct., zaś ca- 
łego wyk. hip. 118 wynosi 485 zł. aw. 

Wadyum 1 zł. 25 ct} i 43 zł. 50 et. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiat. miej.-deleg. 

Sambor, 16 listopada 1891. 


L. 8285 (251 2—3) 

W c. k. sądzie powiatowym  Tuczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kwocie 37 zł. 50° ct. a. 
w. zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Hermanowy  położo- 
nych whl. 319, 204 gm. kat. Harmanowa 
objętych na imię Józefa i Stefanii małż. 
Bombów zeintabulowanych w dniach 8 lute- 
i 18 marca 1892 o 10 godz. rano. 

Cena wywołania 17 zł. 50i 296 zł. 
50 ct. 

Wadyum 1 zł. 75 ct. i 29 zł. 65 et. 

Resztę warunków  lieytacyjnych w są: 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 2 listopada 1891. 


L. 10072 (247 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za 
wiadamia że celem zaspokojenia na rzecz 
Hnata Teraza dłużnej kwoty 81 zł. zpn. od- 
ędzie się w sądzie, tut. w dniach 9 lutego 
1892 i7 marca 1892 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 807 w Jaworowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącejj dłużnika Iwana 
adejka własnej. 20 
Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej na drugim i 
Poniżej sprzedaną zostanie. © 
Cenę wywołania wynosi kwota 110 zł. 


Wadyum 11 zł. aw. KA ' 
Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sąd. przeglądnąć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
J .worów, 21 listopada 1891. 


L. 11763 (248 2—3) 

G! k. Sąd powistowy w Kolbuszowy 
Podaje do wiudumości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Wawrzyńca Klechy w kwocie 

„zł. wa. zpni: odbędzie się w tym sądzie 

dnia 9 lutego 1892 i dnia 8 marca 189% 
ażdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
Sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
objętej wyk. 119 ks. gr. gm. kat. Poręby 
ymarskie wedłe poz, 1 karty własności do 
łużnika Jana Maciąga należącej z wyłącze- 
czeniem jednak parc. gr. 1278/2, 1280/1, 
1185, 1283, 1284, 1288/1, 1293/2, 1244/2 i 
2085/1, własność Tomasza Maciąga stano- 
Wiących. - 

Cena wywołania 455 zł. aw, 

Wadyum 45 zł. 50 ct. aw. 
_. _ Resztę warnków licytacyi, wyciąg bip. 
l akt oszacowania przejrzeć można w regi 
Straturze tego sądu 

Kolbuszowa, 1 


L. 16534 
C. k. Sąd p 
fo wiadomości, że w 
typtu dłużnego aktem notaryal. Z. 
883 do L. ap, 1169 przez Mieczysława 
wiątkiewicza na rzecz  Stanisławowskiego 
r nku zalicz. zeznanego, celem wydobycia 
esztującej wierzytelności rzeczowego Banku 
Zalicz. w kwocie 200 zł. w dniach 18 lutego 


„Gazeta Lwowska“ 


9 lissopada 1891. 


(201 2—3) 
owiatowy tutejszy podaje 
drodze dalszej egzekucji 
z 24 lutego 


(219 2—3)|i 10 marca 1892 odbędzie się w tus. B. I. 


przymusowa licytacya realności wyk. hip. l. 
194 gm. kat. Stanisławów objętej. 

Wadyum wynosi 388 zł. 

Cena wywołania 3884 zł. 

Wyciąg hipot i akt detaksacyi i bliż- 
sze warunki są w registraturze do przejrze- 
nia. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów, 5 grudnia 1891. 


L. 8177 (231 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 194 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Chaima Bach- 
mana w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 165 gm. kat. Laszki zawią- 
zane objętej dłużnika Stefana Stasiuka 
względnie tegoż spadkobiercy Michała Sta- 
siuka własnej w dwóch terminach, miano- 
wicie dnia 17 lutego 1892 i 23 marca 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
gądowej. 

Kuratorem wierzycieli 
Marceli Ruxer w Rudkach. | 
Cena wywołania wynosi 205 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej. 

Budki, dnia 24 grudnia 1891. 


L. 14935 (8598 2—3) 

W celu zaspokojenia podatków zale- 
głych po koniee roku 1880 w sumie 95 
zł. 19 ct. odbędzie się w tut. sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności „pod lk. 13 Po- 
sadzie sanockiej położonej objętej wyk. hip. 
I. 105 wedle wyciągu hip. do Izraela Zellera, 
Tennie Leicht, Kadusie Zeller, Berka Zeller 
i Gittli Reiss należęcej w dniach 23 lutego 
1892 i 23 marca 1892 zawsze o godz. 10 
rano w B. 26 z tym dodatkiem, że na pier- 
wszym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, zaś na drugim niżej takowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 230 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych dr. 
Flakowicz adw. w Sanoku. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tut, sądu. 

C. k. Sąd pow. miej.-del. 
Sanok, dnia 26 listopada 1891. 


L. 9800 (217 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy  miesj.-deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo 
kojenia kwoty 250 zł. uw. wraz z procentem 
po 8 pre. od dnia 24 lutego 1579 bieżącym 
kosztami w kwocie 8 zł. 981/, ct., tudzież 
kosztów gzekucyjnych 3 zł. 141, ct 7 zł. 
381/, ct. i 10 zł. 71 et. aw. odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczua sprzegaż 
ciała bipot. whl. 20 gminy Chełmiec 
objętego wedle karty B. poz. 1 dłużnika 
Michała Jurczaka własnego w dwóch termi- 
nach, mianowicie w dniu 6 kwietnia 1892 
i w dniu 20 kwietnia 1891 każdym razem 
o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 828 zł. 

Wyciąg hipot. protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hipot. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być 
w Registraturze przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 3 listopada 1891. 


ustanowiony 


L. 5588 (220 2—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności e. k. 
uprz. gal. akcyjnego banku hipotecznego w 
kwocie 1629 zł. 35 ct. wa. zpn. przeprowa- 
dzoną zostanie w tutejszym Sądzie w dniach 
1) 4 lutego i 2) 10 marca 1892 o godzinie 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod l. d. 41 wyk. hip. 1. 442 gminy 
Bóbrka objętej, dłużników Józefa i Chaji 
Kratterów własnej, z tem, że cenę wywoła- 
nia stan wi kwota 8200 zł: 

Poręczne 820 zł., i że realność powyż- 
sza na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej, zaś na drugim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Kurator późniejszych wierzycieli Teo 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 

Resztę warunków w ts. reg:straturze 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bóbrka, dnia 30 czerwca 1891. 


q. 19276 (744 2—3) 

Ii. k wkcko-ĄcaEroRaAHkIń GSĄ% no- 
RKkToBui gù Gamsopk noĄa€ OTCHMK 40 
NSBGAHUNOH BEKĄOMOCTH, XE HA ZACIOROE- 
ie 19 parh ch NOKKUKkH 30U 3A 4. B. Eh 
OBiHoH kgork 427 3a 46 Bp. CH npl. 
Ha psk OKIHOro KPEĄWTHOrO JAREĄEHIA 
Ana Paanuju u KSkoRHNkI ER AHKBHĄ altih 
Eh (lkRoRK, ŚAESĄE ca NpPHMŚCOBAA npo- 
AAKK DEAAKHOCTH NÓĄW u. K. 96 Rh Iln- 
HanaX% NoAOKEHOŃ Ruk. runor. u 56 u 
20t kuuru rpsNToRoń Aaa rpom. nnana 
OBHATOŃ, Heana Bscrpuukoro u KacHaa 
D oao Abi FHROTESHHŃA EkpuTEAc BaacTNOŃ 
AKTOM™h 3ACTABNOTO ONHCŚ Ha 1550 3ng. 
AB. OLYKHENNOH BR AOpO3R'k NSBAHYHOŃ AH- 


Nr. 18 z dnia 19 stycznia 18°92. 


=; 


aaaea E ny 


NKTANTH Ha 1 Temank ana 21 Gkuna 
1892 u 2 Tepmunk ana 25 AwToro 1832 
IHO pa3% © IO roaunk NEpEĄR NOASĄHEMK 
gha TÓM% GsĄk noskrosów. 

Iiskna gukanyna BkiuocHT% 600 3A. 
BA. MKO BAQTOCTA NOAH OYĄKAENIO NOKHYKH 
NpQHHATA, Baąlomk 60 3a. gù% roTóBuk 
CEO EB NANEpAŃW H KNUZKOUKAŃ% BApTO- 
cruuŃ"h. 


Na nepuówa repmunk anm 34 yk: 


HË BhIKAHYNS ABO GKICLIE, NA APSTÓM%K H 
HHCIUE LUKNH TOŃ NpOĄACTK CA. 

Paura oycAoR'kh AKT% ONHCANA N 
BHTAT% TAESAADNKIŃ KÓAKHO KOAHESĄKL 
NEpPEAAHŚTH Bh CSĄOBKIŃ% AKTAX'. 

KSpaTopomh HER'KĄA OMAIŃ% Brkpurench 
OYCTANOBAEN% AĄBOKATK Aph. Xaoneqkiń 
Rh Gameop'k. 

II. K. GsĄ% nosbroBnń m. Aea. 

GamEogh, ANA 9 HoBemEpa 1891. 


L. 12628 (229 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel- 
ności Towarzystwa Ochrony mniejszej wła- 
sności ziemskiej w Mielcu pto 100 zł. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwolona zostą- 
ła sprzedaż egzekucyjna realności 1. wyk. 
hip. 69 ks. gr. Złotniki objętej Jakóba Ru- 
szkiewiczą własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 20 stycznia 1892 i w 
dniu 19 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 565 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 57 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
sądu powiatowego w Mielcu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, 29 listopada 1891. 


L. 101919 (233 3—3) 
OBWIESZCZENIE.; 
Celem oddania w przedsiębiorstwo ro- 
bót około przełożenia stromych pagórków 
na gościńcu Podolskim w kilometrach 130, 
162, 168 i 164 w okręgu budown. Tarno- 
polskim, odbędzie się w e. k. Starostwie w 
Tarnopolu dnia 28 stycznia b. r. o godz. 12 
w. południe licytacya za pomocą; pisemnych 
ofert. 
Cena fiskalna robót wynosi: 
a) Przełożenie w kilm. 130 5192 zł. 581), et. 
b) 162 1716 z}. 19 , 


” n 


e) R „163 164 4523 zł. 80! „ 
Razem 11432 zł. 58 ct. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzeć 


można w pomienionem e. k. Starostwie w 
godzinach urzędowych, gdzie też w przepi- 
sanym terminie wnosić należy oferty, zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 ct. oraz we 
wadyum wynoszące kwotę 570 zł. w gotów- 
wce lub publicznych papierach wartościo- 
wych. Opust z cen fiskalnych, należy w o- 
fercie wyrazić cyframi i słowami. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach urzędowych lub na równobrzmiących 


odpisach tychże. Blakiety te będą 'zgłasza | 


jącym się oferentom przez ck. Starostwo 
bezpłatnie wydawane. 

_ Oferty nie sporządzone w sposób wyżej 
wykazany, lub zawierające jakiekolwiek do- 
pisk , albo wniesione po terminie licytacyj- 
nym, nie będą uwzględnione i oferentom 
natychmiast przez komisyę licytacyjną zwró- 
eone. 

Z e. k Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1892. 


L. 25680 (237 3—3) 

W celu obsadzenia hurtownej sprzeda- 
ży tytoniu. stempli, blankietów wekslowych 
i listów przewozowych w Krościenku (nad 


Dunajcem) rozpisuje się niniejszem konku- . 


rencyę, która się odbędzie za pomocą pisem- 
nych of-rt. | 

Ubiegający się o tę hurtownię winni 
do godziny drugiej dnia 3 lutego 1892 na 
ręce naczelnika tutejszej e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu wnieść pisemne stemplem 
ua 50 ct. zaopatrzone oferty, stylizowane we- 
dłuy wzoru, który w c. k. powiatowych Dy- 
rekcyach skarbu w Krrakowie, Tarnowie, Rze- 
szowie i Sanoku przeglądnąć można. 

Do ofrrty należy dołączyć 1) wadyum 
w kwocie 200 zł. w gotówce lub papierach 
wartościowych. lub też kwit kasowy której- 
kolwiek kasy rządowej stwierdzający, iż po- 
wyższą kwotę złożono z przeznaczeniem na 
wadyum do licytacyi, na wspomnianą hurto- 
wnię tytoniu, 2. świadectwo osiągniętej 
pełnoletności, 3. świadectwo moralności a 
wreszcie 4. śwadectwo stwierdzające odpo- 
wiedni pomyślny stan majątkowy. 

Obrót we wzmiankowanej hurtowni w 
roku 1890 wynosił: 

l. w materyałach tytoniowych 15.444 


zł. 413 et, z czego na diobną sprzedaż 
przypada 2176 zł. 11 et. 


2. w stemplach, blankietach wekslo 
wych i listach przewozowych 3195 zł. 161/, 
ct. w. a. 

Potrzebne do tej hurtowni materyały 
tytoniowe obowiązany przedsiębiorca sprowa- 
dzać z c. k. magazynu tytoniowego w No- 
wym Sączu, oddalonego od hurtowni o 45 
kilometrów, stemple zaś z miejscowego c. k. 

; Urzędu podatkowego. 

i Do poboru z tej hurtowni przydzielo- 

„nych jest 44 trafikantów, których liczba w 

miarę potrzeby zwiększyć się może. 

Bliższe warunki konkurencyi przejrzeć 

i można w godzinach urzędowych w biórach 

je. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Nowym 
Sączu tudzież podlegających jej e. k. Nadzo- 

i rach straży skarbowej. 

i C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

| Nowy Sącz, 7 stycznia 1892. 


L. 10872 (8573 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia „wierzytelności nielet. Katarzyny Magdo- 
wej i jej syna nielet. Michała Magdy w 
kwocie 38 zł. 12 et. wa. zpn. odbędzie się 
w tym sądzie dnia 26 lutego 1892 i 1 kwie- 
tnia 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę 1/8 części realności objętej wyk. 77 ks. 
gr. gm. kat. Ostrowy baranowskie wedle 
poz. 8 karty własności do dłużnika Wojcie- 
cha Magdy należącej. 

Cena wywołania 183 zł. aw. 

Wadyum 19 zł. aw. 

Resztę warunków  licytacyi, wyciąg 
hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 

Kolbuszowa, 4 listopada 1891. 


L. 6193 (172 2—3) 

W dniach 23 lutego i 42 marca 1892 
odbędzie się w sądzie niżej wyrażonym przy- 
musowa sprzedaż w drodze licytacyi realnoś- 
ci tabularnej pod NC. 107 w Juseptyczach 
położonej wyk. hip. 1. 81 objętej a dłużników 
Maryi 1-o Kuchar 2-o Baczyk rudzież spad- 
kobierców Andrucha Kuchara nielet., Igna- 
cego, Jana, Filipa, Antoniego, Melanii i 
Heleny własnej na rzecz Berla Finklera ja- 
ko prawonabywey Zakładu kredyt. włość. w 
likwidacyi na zaspokojenie dłużnych rat 16 


po 5 zł. 88 et. i resztującego kapitału 
78 zł. 34 ct. aw. zpn. każdym razem o 
godz. 10 przed południem z tem, że na 


pierwszym terminie realność ta za cenę sza- 
| cunkową lub, wyżej niej na drugim także 
niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 200 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Reszte warunków, wyciąg hipot. i akt 
osząeowania przejrzeć można w registratu- 
rze sądu. 

Dla tych którzyby po dniu 10 grudnia 
(1891 prawa zastawulubinne prawa rzeczo- 
| ne na sprzedać się mającej realności nabyli, 
| lub którymby uchwała licytacyę dozwalają- 
| ca lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź po- 
| wodu doręczone być nie mogły, ustanowiono 

kuratorem p. Stefana Wajdę z Juseptycz, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żydaczów, 31 grudnia 1891. 


L. 9318 (72 2—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 24 lutego 1892 powyżej ceny 
í szacunkowej zaś dnia 28 marcą 1892 nawet 
i poniżej takowej, licytacya realności l. 189 
; wedlug wyk. hip. 948 gm. kat. Kopyczyńce 
;Szoila i Heni małż. Pfefferów własnej na 
"rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku hipot. we 
i Lwowie pto 1384 zł. 94 ct. zpn. 
j Cena wywołania 7000 zł. «i 

Wadyum 700 zł. p 
| _ Resztę warunków, akt oszacowania i 
' wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Brauna w Kopyczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczynce, 20 listopada 1891. 


L. 28161 (85 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zniesienia współwłasności realności lwh. 139 
gminy kat. Klikowa objętej dozwoloną zosta- 
ła sprzedaż egzekucyjna realności tej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a to dnia 26 lutego i 28 marca 1892 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1483 zł. 6 ct. aw. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. W drugim terminie nastą- 
pi sprzedaż za jakąkolwiek| najwyżej  ofiaro- 
waną ceną. 

Wadyum wynosi 143 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze 
sądu pow. miejs.-delegowanego. 

Tarnów, 19 grudnia 1891. 


i 


L. 7960 (291 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za- 
spokojenie wierzytelnouci gminy miasta Gor- 
lice w kwocie 798 zł. 46 ct. aw. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod. nk. 
279/810 w Gorlicach położonej wyk. hip. 1. 
209 objętej na imię Herscha Riegera inta- 
bulowanej na dzień 22 stycznia i 22 lutego 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano w 
Gorlicach.: 

Cona wywołania 1718 zł. 84 ct. 

Wadyum 172 zł. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanawia się p. adwokata dr. Sterna w Gor- 
licach. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, 16 listopada 1891. 


L. 5648 (284 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia sumy wekslo- 
wej 258 zł. aw. zpn, własnością Estery Ebel 
będącej;odbędzie się w Sądzie tut. publicznna 
sprzedaż 1|4 części ciała tabularnego wedle 
poz. 1 lit. b. karty B. wykazu hip. 460 
księgi gruntowej gminy Nowe sioło wła- 
snością Selomona Lempla będącej na dniu 
25 stycznia i 29 lutego 1892 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, na ostatnim także 
i poniżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania wynosi 412 i 5 złr. 

a. W. 
Wadyum 43 zł. aw. i 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne mogą być w registrata- 
rze przejrzane. 

Kuratorem z miejsca pobytu niewiado- 
mych ustanowiouo Leibę Horowitza z Cie- 
SZANOWA. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Cieszanów, 18 października 1891. 


L, 5327 (269 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 50 zł. aw. zpn. na rzecz Ferdynanda 
Staubera odbędzie się dnia 27 stycznia 1892 
i 24 lutego 1892 o godzinie 10 przed połu- 
dniem egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika Manuela Metzgera w Ustrzykach po- 
łożonej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli hipotecznych  ustano- 
wiony został kurator Alfons Jastrzębski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 30 sierpnia 1891. 


L. 10594 (288 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 
mieniecy odbędzie się o godzinie 10 rano 
na dniu 27 stycznia 1898 tylko powyżej ce- 
ny szacunkowej zaś dnia 3 marca 1892 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż real, w Krzywotułach starych położonej 
dłużniczej masy leżącej po Danyle Kłym wyk. 
hip. 1. 206 gminy kat. Krzywotuły stare o- 
bjętej protokołem z 8 lipca 1884 1. 8089 o- 
szacowanej na rzecz Litmana Głeis pto 300 
zł. a. w 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica 30 września 1891, 


L. 10879 (289 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do wiadomości, że w sprawie Mar- 
kusa Griinberga przeciw Antoniemu  Droho 
mireckiemu pto 54 zł. aw. zpn. w Sądzie 
tut. w dniach 27 stycznia 1892 i 3 marca 
1892 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się publiczna sprzedaż 3/4 części 
realności dłużniczej wyk. hip. 1. 182 gminy 
Winograd objętei, z tem, że realnośćjta przy 
I terminie tylko za cenę szacunkową lub 
więcej, przy II i poniżej takowej sprzedaną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 869 zł. 
25 ct. : 

Wadyum wynosi 36 zł. 

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. i 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 16 września 1891. 


Konkursa. 
L: 8848 (215 3—3) 

Przy Sądzie powiatowym w Oświęci- 
mie opróżnioną została posada woźnego z ro- 
czną płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 
25 pre. umundurowaniem i prawem postą- 
pienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub przy innym Sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo- 
źnego wnosić należy do 14 lutego 1898 
do Prezydyum sądu obwodowego w Wado- 
wiecach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 7 stycznia 1892. 


8 


L. 201 (271) 

W c. k. zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we liwowie jest do obsadzenia cztery 
posady dozorców więziennych pierwszej i je- 
denaście posad drugiej klasy z roczną płacą 
300 względnie 260 złr., tudzież 25 procen- 
towym dodatkiem aktywalnym, dzienną por- 
cyą chleba, pomieszkaniem w koszarach lub 
dodatkiem na pomieszkanie 30 złr. rocznie, 
nareszcie ubraniem skarbowem wedle prze- 
pisu. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a po 
upływie roku stanowczo, gdy mianowani od- 
powiedzą zupełnie powołaniu swemu i egza- 
min z przepisów służbowych dobrze zdadzą. 

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z dnia 
19. kwietnia 1872 (dz u. p. XXXIX — 98) 
prenotacyę do służby rządowej uzyskali, tu- 
dzież że władają językami krajowymi w sło- 
wie i pismie, nareszcie że nie przekroczyli 
normalnego wieku. — Kempetenci we Lwo- 
wie mieszkający mają świadectwem lekarzy 
zakładu karnego, inni zaś świadectwem le- 
karza w rządowej służbie stojącego udowo- 
dnić, że do służby dozorcy więziennego są 
fizycznie zdolni, tudzież mają się wykazać 
czem się obecnie trudnią. 

Na kompetentów nieżonatych i młod- 
szych weźmie się szczególny wzgląd. 

Podania własnoręcznie pisane, mają 
być wniesione w tutejszej dyrekcyi do dnia 
29. lutego 1892. 

C. k. dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn, 

Lwów, dnia 15. stycznia 1892, 


L. 1969 (272 1—3) 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Górzycach w powiecie Tar- 
nobrzeskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 złr. Płaca rocznych 100 złr., ryczałt 
kancelaryjny 20 złr. i wynagrodzenie 180 złr. 
za pieszego posłańca do Nadbrzezia. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30. stycznia 1892 w e. k Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 12. stycznia 1892. 


L. 447 (276 1—3) 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 


"c. k. weterynarza powiatowego w randze XI. 


klasy z systemizowanemi dla niej poborami, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 29. lute- 
go 1892. 

Kandydaci mają swe podania zaopatrzo- 
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane usta- 
wą z 21. marca 1878 Nr. 37 Dz. u. p., me- 
trykę urodzenia, tudzież dowody znajomości 
języków krajowych, wnieść w powyższym ter- 
minie konkursowym do Prezydyum c. k. Na- 
miestnictwa, mianowicie kompetenci pozosta- 
jący już w służbie rządowej, w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez dotyczące 
c. k. Starostwo, a we Lwowie i Krakowie 
przez e. k. Dyrekcyę policji. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15. stycznia 1892. 


L. 251 (270 1—3) 
Celem rozdania w roku bieżącym trzech 
posagów po 150 złr. w. a. z fundacyi posa- 
gowej gminy miasta Lwowa imienia „Arcy- 
księżniczki Gizeli* rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 29. lutego 1892. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie- 
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy- 
znania : 

„ 1. po obojgu rodzicach lub tylko po 
ojcu osierocone ; 

2. przynależne do gminy miasta Lwowa; 

3. wieku nie mniej jak ukończonych 
lat 16, nie więcej nad lat 24; 

4. ubogie; 

5. dobrego zachowania się i 

6. które ukończyły przynajmniej trzecią 
klasę w publicznej szkole ludowej lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z tej- 
że klasy. 

Dotyczące podania, opatrzone w metryki 
urodzenia: parafialne poświadczenia śmierci 
rodziców i Świadectwa ozkolne, wniesione 
być mają w powyższym terminie do Magi- 
stratu, gdyż podania wniesione po terminie 
nie będą uwzględnione. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako- 
też stosunki uzasadniające przynależność do 
gminy miasta Lwowa mogą być na poda- 
niach poświadczone przez dotyczące urzędy 
duchowne i cywilne. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 3. stycznia 1892. 


Kuratele. 
L 4212 (228 3—3) 


Mikołaj Maślij z Kobylnicy ruskiej 
marnotrawcą uznany. 
Kurator Stefan Łewko z Kobylnicy 
ruskiej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 26 marca 1891. 


L. 12018 ((222 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż Katarzyna Baran ze Samocie u- 


chwałą e. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 13 sierpnia 1891 1. 14780  zoatała 
uznaną za umysłowo chorą i kuratorem dla 
niej mąż Maciej Baran ustanowionym został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 31 grudnia 1891. 


L. 3866 (226 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
pod«je do powszechnej wiadomości, że dla 
uzngnego uchwałą c. k. Sądu krajowego z 
dnia 25 kwietnia 1891 1. 15189  marnotra- 
wcy Iwana Beń, został ustanowiony kurator 
w osobie Semky Załuzec. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 8 maja 1891. 


Upadłości 
paloŚci. 
L. 572 (242 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone- 
go nieruchomego majątku Sendera Altbacha 
nieprotokołowanego kupca towarów bława- 
tnych w Samborze zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
e. k, adjunktowi sądu obwodowego p. Schwar- 
zowi w Samborze, a tymczasowym  zawia- 
doweą masy ustanawia się adw. dr. Bryliń- 
skiego w Samborze. 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był, w cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w c. k. sądzie obw. w Samborze wedle prze 
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże- 
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić, i na terminie, który na dzień 18 
marca 1892. o godzinie 10 rano ustana- 
wia się, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem ta- 
kże i do zawarcia ugody. 

Wierzyciełom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządey masy, je- 
sA zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. 

Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania innego zawia- 
dowey masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 5 lutego 1892 o godzinie 10 rano 
w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
$. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić ma- 
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 12 stycznia 1892. 


L. 14161 (241 2—3) 

Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że stałym zawiadowcą 
masy rozbiorowej Leiby Saldórfera w Dro- 
hobyczu zatwierdzony został adwokat dr. J. 
Tiegerman w Drohobyczu a tegoż stałym 
zastępcą adwokat dr. Gelehrter w  Droho- 
byczu. 

Sambor, 15 grudnia 1891, 


Wyroki prasowe. 


gl. 6 (148) 

Da3 t. £. Qanbdes- als Prepgeriht in 
Prag Hat mit dem Grfenntnifje bom 27 Noe 
vember 1891, B. 28106, die Weiterverbreitung 
der Nummer 17 der Beitjhrijt: „Casopis 
Stavebnich Delniku, vom 21 November 
1891 wegen deg FeuiMetong nach $ 303 St. 
6. verboten. 


Das T. f. Landes- alg Prepgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 30 No- 
vember ber 1891, B. 28494, bie Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 136 der Zeitjgrijt: „Ve- 
cerni Noviny“ bom 24 November 1891, wegen 
bes Artifel3: „Kde je policie“ uah $. 491 
St. ©. und Art. V des Gefepes vom 17 
Dec. 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, vers 
boten. 


Da3 T T. Landes- al Prekgeriht in Prag 
bat mit dem Grfenntniffe vom 2 December 
1891. 8. 28618, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der geitjhrift: „Svoboda“ vom 
25 November 1891 wegen Der Mrtifel : 
„Dva zakony“ nah $ 800 St. ©. „Vysledek 
militarismu“ nah Art. IV des Gejeżeż vom 


17 December 1862, R 6. BI. 
1868, verboten. 


Nr. 8 ex 


Dag f. f. SGandeż: als Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem CErfenntnijje vom 1 
December 1891, B. 28558, bie Aeiterverbrei" 
tung der Drudjchrijt: „Iraseci truchlomars*, 
herausgegeben von der Druderei deg ©. Hein- 
tih im Selbftverlage be8 Wenzely Benes in 
Rónigliche Weinberge nah $ 303 St. 6. 
verboten. 


Das f, É. Qandes= al8 Preggeriht in Prag 
bat mit dem Grtfenntniffe vom 3 December 
1891, 8. 28677, bie Weiterverbreitung ber 
Nr. 48 der Beitjchrijt: „Vysehrad“ vom 28 
November 1891 wegen der Artifel: „S jaky- 
mi prakażkami slovanska vzajemnost . . * 
nach $. 300 St. ©., und „Kde jest policie“ 
nah den $$ 491 und 493 St. ©. und Art V 
deg Gejegeg vom 17 December 1862, R. G. 
BL Nr. 8 ex 1863 verboten. 


Das f f. Sandeż. al Preğgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 3 Dee 
cember 1891, B. 28728, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 62 der Beitfrift: „Heslo“ vom 27 
Rovember 1891 wegen deg Mrtitels: „Spolec- 
nost zlodeju, lupieu a zakerniku* nah $ 
800 ©t ©. ferner wegen deg Feuiletong 
nah den $$ 488 unb 491 St. ©. und Mrt. 
V beg Gejekeż vom 17 December 1862, N. Æ. 
BI. Nr. 8 ex 1863, endlich wegen deg Nrtitels : 
„Zbytecnym, ba hrisnym . . “ nah Mrt. 
III. des Gejeges vom 17 Dec. 1862, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Da3 f. f. dandes: al8 Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 7 De- 
cember 1891, 3. 29243, bie SWeiterverbreitung 
der Nummer 16 der Beitjchrijt: „Svoboda“ 
vom 3 December 1891 wegen deg Artitel8 : 
z odpoved“ nah $ 802 St ©. vere 
oten. 


Das T. t. Landes- al3 Prekgeriğt in 
Prag Hat mit bem Grfenntnifje vom 10 Dee 


cember 1891, B. 29408 bie Weiterverbreitung 
der Nummer 334 der Beitjhrijt: „Narodni 
Listy* vom 4 December 1591 wegen beg 


Artifel3 : „Ceska skola liberecka 
nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


zayrena l“ 


Das f. f Rreiz- al8 Prekgeridt in 
Pilfen Bat mit dem Crlenntnijje bom 12. 
December 18913 3. 10990, die ABeiterwerbrei= 
tung ber Drudjdrijt: „Muj ujec Benjamin. 
Roman ze zivota spolecenskoho: napsal Clau- 
de Tillier, z francouzkeho, prelozil V. Patejdl. 
Tiskem a nakladem Vendelina Steinhausere 
v Plzni, sesit I“ nad den $$ 122 a unb 308 
St. ©. verboten. 


._ Dag EÉ f Rreiz- als Preggeriht in 
Reichenberg Bat mit dem Grfenntnijje oom 
15 December 1891, B. 9200, die Weiterver- 
breitung der Nummer 23 der Zeitjhrift: „Der 


dreigeijt* vom 10 December 1891, wegen des 2 


Gedichtes „Proletarierż Herbftlied" 


nah $ 
302 St. ©. verboten. 3 


Da3 É. f Qande- al8 Prekgeriht in 
Brünn Bat mit bem Erfenntmffe vom 15 Dee 
cember 1891, B. 14127, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 38 der Beitihrift: „Delnicke 
Listy“ 3 Auflage, vom 9 December 1891 
wegen der Mrtifel: „Jedenacty listopad v 
Americe“nah ben $$ 302 und 305 St. ©. 
u. „C. k. urednik ucnem truhlar-kym„ nad 
$ 65 lit. a St. ©. verboten. 


Dag E f. Qanbdes< alg Preggeriht in 
Brünn hat mit bem Grfenntnijje vom 
December 1891, B. 14335, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 24, der Beitihrift: „MArbeiz 
terjtimme“ vom 17 December 1891 wegen 
der Mrtifel: „Der Profit itber Mes“ und 
„Wie ehrjamen Gleritalen“ nah $ 300 St 
©. verboten. 


Das f. E Xanbdeg< al8 PBrepgeriht in 
gara Dat mit bem Grfenntnijje vom 8 De 
vember 1891, 8. 7362, Die ABeiterberbreitumg 
der Nummer 66 der geitjdhrift: „Katolicka 
Dalmacija“ vom 3 December 1891 wegen 
deg Artifel3: „Logika Austro- Ugarskih Mi- 
nistara* na § 300 St ©. verboten. 


f. Qanbes: al8 Preggeriht in 
mit dem  Crfenntnijje vom 


Das T. 
Bara Bat 


December 1891 8. 7380, bdie Meiterberbrel* ` 


tung der Nummer 66 der geitjchrijt: „Kato” 
licka Dalmacija” 2 Auflage vom 3 December 
1891 wegen deg Artifel8 : Jopet nesretne 
zapljena . * naj $ 24 P. ©. verboten. 


4 


Bara Dat mit dem Crfenntnijje vom 8 De- 
tember 1891, 3. 7361, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Beitihrift: „Srpski Glas“ 
bom 2 December 1891, wegen des Artifel8 : 
»Pestingrad (u B ku) 8./20. nov.)" nad $ 
300 St, ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 49 (130 2—3) 

W tych dniach wyszedł nakładem c.k. 
Namiestnictwa „Szematyzm Królestwa Ga- 
lcyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem* na rok 1892. 

Podręcznik ten obejmujący 63 arkuszy 
druku można nabyć w Administracji „Gazety 
wowskiej* i we wszystkich e. k. Starostwach 
Po ustanowionej cenie 2 zł. 60 et. 


L. 49078 (208 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
Że do tegoż Sądu dnia 14 grudnia 1891 do 
l. 49078 wniosła Jeanetta Bendel przeciw 
Samuełowi Gallowi względnie jego spadko- 

lercom pozew 0 uznanie prawa najmu ka- 
mieniołomu, zaintabulowanego w stanie bier- 
Rym realności pod lk. 262%, we Lwowie 

d. za zgasłe w skutek przedawnienia i o 
wykreślenie ze stanu biernego tej realności, 
na który to pozew wyznaczono termin do 
wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 
dni 90. 

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanego 
Samuela Galla względnie jego spadkobierców 
nie jest wiadome, został dla nich adwokat 
dr. Edward Feiles kuratorem, a tegoż za- 
Stępcą adwokat dr. Maurycy Ambes mia- 
nowany. 

Wzywa się zatem Samuela Galla, wzglę- 
dnie jego spadkobierców, aby do swej obro- 
ny służące środki, ustanowionemu kuratorowi 
dostarczyli lub też innego zastępcę sobie o- 
brali i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej 
Ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
Szkodliwe sam: sobie przypiszą. 

Lwów, 28 grudnia 1891. 


L. 8807 (98 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa 

noku wzywa niewiadomego z miejsca poby- 

tu Szymona Malika, ażeby do spadku po 

aśku Maliku zmarłym 17 kwietnia 1866 

W Lalinie bez testamentarnie, w ciągu roku 

Się zgłosił, inaczej rozprawa z kuratorem Ty- 

tusem Malikiem przeprowadzona będzie. 
Sanok, dnia 6 lipca 1891. 


L. 21001 (35 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia niewiadomyeg z życia i miejsca po- 
bytu mał. Branię i Zofię Weiss względnie 
tychże niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu opiekuna Abrahama Weissa, że sprawie 
spadkowej po Samuelu schónbach uchwała- 
mi z dnia 9 lipca 1891 l. 11228 i z dnia 
12 grudnia 1891 1. 21001 zarządzono wyda- 
nie z masy depozytowej kwoty 2158 zł. 60 
Nechumie Schónbachównej i kwoty 34 zł. 
18 ct. Fischlowi Abrahamowi Schönbach, 
lcie Esterze Weisbar i Rezli Dörfler i że 
powyższe uchwały doręczono kuratorowi adw. 
r. Finkowi w Stryju 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 12 grudnia 1891. 


L. 8166 (186 3—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Zurawnie za- 
Wwladamia niewiadomych spadkobierców Ma- 
Jera Lernera z Bukowiny powiatu c. k. Sądu 
powiatu c. k. Sądu powiatowego Chodorów 
że p. Samuel Schönbach pozwem de praes. 
16 listodada 1891 1. 7311 zaskarzył Majera 
ernera o zapłacenie 170 złr. 69 et. a. w. 

Gdy pozwany Majer Lerner umarł u- 
stanowiono na żądamie powoda, dla niewia- 
omych spadkobierców tegoz kuratora w 
Osobie p. Mansweta Janiszewskiego z Zurawna 
któremu pozew z terminem 15 lutego 1892 
0 9 godzinie przed południem doręczono. 

, Wzywa się nieznanych spadkobierców 
Majera Lernera, ażeby mianowanemu kurato- 
Towi informacyę do obrony udzielili, lub też 
innego pełnomocnika mianowali i sądowi do 
wiadomości podali, gdyż inaczej spór ten 
z kuratorem przeprowadzonym zostanie. 

; C k. Sąd powiatowy. 
Zurawno, dnia 23 grudnia 1891. 


L. 17299 


i 3 (97 2—3) 
Stanisławowski ©. k. Sąd obwodowy 
Zawiądzmia niewiadomego z imienia, życia i 


miejsca pobytu Dobrzańskiego, że na pozew 
udwiki Maryniewicz im. niel. Anny Mary 
niewicz zan). Genyk z dnia 1 grudnia 1891 
l. 17299 o uznanie prawa własności do pare, 
lk. 3167/3 majętności część Starunia wyzna. 
CZA do wniesienia pisemnej obrony termin 
dniowy pod zagrożeniem następstw $. 32 

K. wskazanych i doręczono takowy usta- 

po wionemu dla niego kuratorowi tut. adwo- 
atowi Majeranowskiemu z wezwaniem, aby 
ką czasie należytym udzielił ustanowionemu 
i OWI potrzebnej do obrony informacj! 
wo innego zastępcę sobie obrał i takowego 
BĄdowi wymienił, inaczej bowiem skutki Z 


Dag É f Qande- al8 Prekgeriht in: 


9 


jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy- 
pisze. A 
Stanisławów, 12 grudnia 1891. 


L. 34956 (136 2—3) 

Das k. k. Landes- als Handelsgericht 
in Krakau verständigt den unbekannten 
Aufenthaltsortes Fischl Weinberg, dass wi 
der ibn und Genossea die Handelsfirma 
Schmelz & Reich die Wechselklage pto 750 fil. 
eingereicht hat und dass die iu Folge dessen 
erlassenen Zahlungsaufiage vom 18 Dezember 
1891 Zl. 34-56, dem für ihn bestellten Cu- 
rator adw. dr. Kopff (mit der Substitution 
des ady. Dr. Olearski) in Krakan, zugestellt 
wurde und beauftragt Fischl Weinberg dem 
bestellten Curator seine Behelfe mitzutheilen, 
oder einen anderen Sachwalter dem Gerich- 
te namhaft zu machen. i 

Krakau, 18 Dezember 1891. 


L. 35351 (134 2—3) 

C. k. Sąd krajowy iako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomych z miej- 
3ca pobytu Wilhelma Schweda i Alberta 
Danzigera, że przeciw nim wniósł D. Zsrgler 
pozew de prs. 16 grudnia 1891 1. 35351 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 72 
zł. 91 ch i że wydany w skutek tego nakaz 
zapłaty z dnia 16 grudnia 1891 1. 35351, 
doręczono  ustanowionemu dla Wilhelma 
Schweda kuratorowi adw. dr. Dadlezowi z 
substytucyą adw. dr. Szaflarskiego w Krako- 
wie i ustanowionemu dla Alberta Danzigera 
kuratorowi adw. dr. Olearskiemu Z substy 
tucvą adw. dra Ławrowskiego w Krakowie 
i poleca Wilhelmowi Serwedowi i Alberto- 
wi Danzigerowi, aby kuratorom Swym po- 
trzebnych środków obrony dostarczyli lub 
innych pełnomocników sobie obrali i o tem 
sądowi donieśli, gdyż inaczej skutki z zanie- 
dbania tego wynikuąć mogące sami sobie 


przypiszą. 
Kraków, 16 grudnia 1891. 


i—i 


L. 769 (213 2--3) 
C. k. Sąd oowodowy zawiadamia n.e 
wiadomago z miejsca pobytu Abrabama Ein- 
horna, ze przeciw niemu, Dawidowi Eiseno- 
wi Mojżeszowi Bauernfreundowi wydano na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 800 zł. aw. z 
pn. w trzech dniach pod rygorem egzekucji 
wekslowej na rzecz Tarnowskiego Towarzy- 
stwa kredytowego dla handlu i przemysłu i 
takowe doręczono ustanowionemu kuratoro- 
wi adwokatowi tutejszemu dr. Głlaserowi. 
Tarnów, dnia 12 stycznia 1892. 


L. 44958 (157 2—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie w skutek 
prośby e. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwo 
wie imieniem gk. probostwa w Bednarce z 
3 listopada 1891 1. 42958 wdraża postępo- 
wanie amortyzacyjne względem obligacyi in- 
demnizacyjnej okręgu Galicyi zachodniej lt. 
A. Nr. 1122 na 670 zł. «piewającej winku- 
lowanej na rzecz gk. probostwa w Bednarce 
tudzież dwóch 4, pre. listów zastawnych 
banku krajowego królestw Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem Serya II. Nr. 
5069 i 5078, z których każdy na 100 zł. 
opiewa i na rzecz gk. parochii w Bednarce 
jest winkulowany i wzywa wszystk ch, w 
których ręku wymienione papiery wartościo- 
we się znajdują, ażeby takowe w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dm 
licząc od trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej tem 
pewniej sądowi okazali, ile że inaczej tako- 
we na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu we 
Lwowie za umorzone i nieważne uznane 
zostaną, 

We Lwowie, 7 listopada 1891. 


L, 1432 (212 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Wedle rozporządzenia Wys. e. k. Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 18 grudnia 1891 
1. 58150 a uwiadomieria ces. ulem. poczt. 
urzędu państwowego mozna odtąd wysełać 
posyłki pocztowe z wieprzowem mięsem i 
kłbasami do Niemiec i przez Niemcy bez 
dołączenia certyfikatów pierwotnego pocho 
dzenia mięsu a względnie kiełbas. Posyłki 
jednakże, zawierające mięso wieprzowe lub 
kiełbasy pochodzenia amerykańskiego a prze- 
znaczone badźto wprost do Niemiec, bądź 
też tylko do przewozu przez Niemcy muszą 
być zauvpatrzone urzędówemi świadectwami 
że mięso (względnie kiełbasy) były w miejs- 
scu pochodzenia t.j. w Ameryce w-dług 
istniejących tamże przepisów oglądane i ja- 
ko zdrowiu nieszkodliwe uznane. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

we Lwowie. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1892. 


KUNDMACHUNG. 

Laut einer Micheil ing des kaiserlich 
deutschen Reichspostamtes können von nun 
an Sendungen von Schweinefleisch und Wur 
ften ohne Beifiieuny von Ursprubgszengnis- 
sen nach uud durch Deutsehland zur Ver- 
sendung gelangen, Dagegen müssen Sen- 
dungen, welehe Schwrinefleisch nnd Wüsrte 
amerikanischen Ursprungs euthaiten, bei der 


Einfubr in Deutschland, bzw. bei der Durch- 
fuhr durch dieses Land mit einer amtlichen 
Bescheinigung da'ńber versehen sein, dass 
das Fleisch im Ursprungslande nach Mass- 
gabe der daselbst geltenden Vorschriften 
untersucht uud frei von gesundheitsschśdli- 
chen Kigenschafien befunden worden ist. 

K. k. Post und Telegrafen Direktion 

in Lemberg. 
Lemberg, am 10 Jänner 1892. 


OLIOB'KNIENE. 

flócaa posnopaaxena Buie. u. K Ai- 
NICTEpCTBA 'ToproBAk ana 18  rpSANA 
1891 4 58150 u oygrkaomaena u. nba. 
ĄAFOMKARHOTO OYPAAS MO4TOROTO  MOWRNA 
BÓĄ 'TENEpK BIJCKIAATKI NOCHŁAKH NOYTOKA 3% 
MACOWK KENPOBLIMR H KOKBACAMH Ao Nk- 
MEYSHKH M Uepe3h MtkmessKNS BE3% AGAS- 
YENA LUEPTKIZPIKATÓB KEDRKETNOFO noXoaxe- 
NA MACA A BZFAAĄNO KOEBACH llochiaku 
ONNAKO Mkerauń ga cBEk maco RENPOBE 
ABO KOBGACHI NOŃOĄKENA  AMEPHKAKKCKODO 
A NEHBNASEHĄ GSĄK TO ENpocTh Ao Nk 
MEGUHNKI RSĄK TO TÓAKLKO AO  (NIEpEROZS 
uepe3h MkmegunN$ MSCATK BŚTH 3A0CMO- 
"TpEHA OYPAĄOWMH CEKĄAOUTRAMK IHO MA- 
co (BZTAAĄNO KOBEJCHI) ESAN Bh Weyn 
NOŃOĄKENA T. e ga fmepuyk nócaa 
HCTHSKUHŃ% TAMKE NQHNHCÓBR OFAAĄ.NA 
H AKO ŻĄSOPBAK HELIKÓĄAAKBA OY3KANA 

li K. Anpekuia noura H TeaerpapóRh 
ak /lngos'k. 
ALBÓB%, ANA 10 ckuwa 1892. 


L. 6424 (150 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa n'ewiadomego z miejsca pobytu Błażeja 
Bienia, ażeby do spadku po ojcu śp. Marci- 
nie Bieniu ze Siedlisk w przeciągu roku 
się zgłosiła w w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten ze zgłaszającymi się dzie 
dzicami i z ustanowionym w osobie Jana 
Bienia brata Spadkobiercy kuratorem per- 
traktowany będzie. 

Tuchów, dnia 21 grudnia 1891. 


L. 25045 
C. k Sąd obwodowy w Taraow e usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Kelimana Lip- 
pla pko Wojcie: howi Rojkowi pto 120 złr. 
zpn. kuratorem ad actum dr. Mieczysława 
Gułeckiego z substytucyą adw. dr. Juliana 
Chodackiego a doręczując kuratorowi ts. u- 
chwałę z dnia 12 listopada 1891 1. 21762 
otem Wojciecha Rojka zawiadamia. 
Tarnów, dnia 31 grudnia 1891. 


L. 4887 (129 3-3) 
Č. k. Sąd powiatowy w Mielnicv zawia- 
damia z miejsca pobytu niezuaue Karolinę 
Ilków i Paulinę R żuowską. iż w dmu 18 
marca 1886 zmarł w Kudryńcach z pozo- 
stawieniem test mentu ojciec ich Arseni 
Tombrakiewicz i wzywa je, aby w przeciągu 
jed<ego roku od daty ogłoszenia tego edyktu 
w Sądzie tutejszym swe oświadczenie tem 
pewniej wniosły, ileże inaczej będzie postę- 
powanie spadkowe tylko z kuratorem dla 
nich ustanowionym 1 zgłaszającymi się spad- 
kobiercami przeprowadzonem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 18 grudnia 1891. 


L. 666 (209 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieovecnemu w kraju p. 
Leonowi Finsterbuschowi, że przeciw memu 
został dnia 28 listo.ada 1891 1. 45667 wy- 
dany nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. 
wa. zpn. na rzecz Hermana Bick we Lwowie. 
Gdy miejsce pobytu Leona Fiusterbu- 
scha we Lwowie nie jest znanem, ustanowio- 
no dla niego kurator-m adw. dr. Kosińskie- 
go z substytucyą adw. dr. Kuhkowskiego i 
wspomiany nak:z zapłaty ustanowionemu 
kuratorowi do rąk dorrczonym zostaje. 
Wzywa się zatem p. Leoua Finster- 
buscha, aby ustanowionemu swemu kuratoro- 
wi służące do swej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina- 
czej ze zaniechania wyniknąć mogące szko- 
dliwe następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał. 
We Lwowie, dnia il stycznia 1892. 
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lutego 1892. 
Dyrekcya Towarzystwa tkaczów w 
Błażowej 
W. Rylski. 


(149 3—3) ` 


; herbata Perloffa 
f7 Mos t wy Ba.ylego i Synów w 
pakiecikach po */s, 3/4, Yai 1/, (funt rossyjski = 410 
gram.) — nr. 1 zł}. 150 — nr. 2 zł 2 — nr. 3 zł. 
250 — nr 4 zł. 3 — m.5 zł, 8.0 mr. 6 zł. 4 — 
nr. 7 24} 5 — nr. 8 zł. 5.50. 63 


Tomasz Grurowiez, Budapeszt. 
RRSO YE ROS EA O, arkro. 1, 00] 


Fe względu na wystawę amery- 
sss kańską Światową, kto chce w 
kilkunastu lekcyach nauczyć się po an- 
gielsku, także listownie bardzo przy- 
stępnie, niech się zgłosi pod adresem: 
D. J. E. poste restante Lwów. 53 


Walne Zgromadzenie s 
członków Towarzystwa tkaczów w Błażowej 
stow Tzyszenie zarejestrowanego Z Oograniczo- 
ną poręką odbędzie się dnia 2 lutego 1892. 

Porządek dzienny: 

1. Zamkmęcie rachunków z r. 1891. 

2 Norawozdanie z czynności z r. 1891. 

8. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4 Podział czystego zysku z r. 1891. 

5. Możliwe wnioski członków. 
Towarzystwo tkaczy w Błażowej, stowarzyszenie 

zarejestr » ogr. poręką w likwida yi. 

Błażowa, dsia 15 styczn:a 1841. 

Dyrekcya: Władysław Rylski, F ane. Grochmalik. 


L. 2153 ig Fazi 
Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do powsze- 
chnej wiadomości, że tak budżet repre- 
zentacyi powiatowej na rok 1892 jak 
i rachunki za rok 1891 wyłożone zo- 
stały w kan elaryi Wydziału powiato- 
wego do wolnego przeglądu przez opo- 
datkowanych. 

Wydział powiatowy 
w Kałuszu, dnia 4 stycznia 1892. 


ze ramowa azzzea we ECA 


©zioszenie. s» 


Ruchomości należące do masy kon- 
kursowej cukiernika p. Macieja Krstec- 
kiego, a mianowicie: wina, wódki, li- 
kiery, meble, naczynia itd. sprzedane 
będą w drodze publicznego przetargu 
w dniach 21, 22 i 23 stycznia 1892r. 
w godzinach między 9 a 12 przed po- 
łudniem i 4 a 6 po południu w lokalu 
przy ulicy Karola Ludwika 1. 3 we 
Lwowie. 

Zarządca masy. 


Walne Zgromadzenie g 
Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Rzeszowie, Stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, odbędzie się w niedzielę dnia 
31 stycznia 1892, we własnym lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Trzeciego Maja 
nr. domu 11, o godz. 4 po południu. 

Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady 
nadzorczej. 

2. Sprawozdanie komisyi 
trującej. 

"8. Rozdział zysków. 

4. Wybór 4 członków Rady nad- 

zorczej. 


szkon- 


Za Radę nadzorczą 
M. Geschwind. 


AEROROSE 


©gieszenie. 


at mai Z NAT ': 
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Zwyczajne walne roczne zgroma- 
dzenie Towarzystwa bandlu, skór i wy- 
robu obuwia w Dobrzycach odbędzie 
się w dniu 28 stycznia 1892 o godzi- 
nie 9 z rana w Zakładzie Towarzy- 


„stwa w Dobczycach. 


Biore T am: 


9. Zatwierdzenie rachunków za rok 


"1891 i udzielenie Dyrekeyi absoluto- 
/ryu 


m. 
3. Rozdział zysku za rok 1891. 


b. Wybór Dyrektora. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa handlu skór 


i wyrobu obuwia i 
w Dobczycach dnia 14 stycznia 1892. 


i 
i Z poważaniem 
! 


Kasper Orzechowski, 
Antoni Bednarski, 


` EU | 


Obrót zboża w Publicznym Składzie Krajowym w Krakowie 


Przyjęto od 15go lutego 1890 do 31go grudnia 1891. Wydanó 
Krajowe Transitowe | Razem A Krajowe | Transitowe | Razem Me ar 
Miesiące A o Ma WE O R RE r 
Kilogramów | złr. w. a. Kilogramów 
1890 luty od 15 — Marzec. 1229927 1247623 2477550 632000 582958 1214958 99631 
kwiecień : 204899 163919 368818 391745 322133 713878 60090 
maj 435546 224542 660088 414931 396051 810982 67775 
czerwiec 250001 z 250001 415243 149144 564387 45957 
lipiec 129847 54403 184250 358772 186007 589779 42386 
sierpień 322998 74034 397032 242500 36598 279098 20662 
wrzesień + GO 479412 207428 146840 212548 256101 468649 31887 
październik . . , 622955 171802 194757 445819 171112 616931 46986 
listopad : 460583 94467 555050 541548 62397 603949 44885 
grudzień 456805 320894 777199 249871 154263 403634 31686 
Zapas 31 grudzień 1890 z „Aj Ghz 5 693001 302348 995349 76967 
Razem 4592473 a 2619112 1211585 40924783 2619112 7211585 568812 
Zapas 1 owe 1891 693001 302348 995349 5 3 F a 
1891 styczeń . 505407 721070 1226557 356490 405877 761867 62908 
luty . 384949 854766 1439715 467002 661080 1125082 88060 
marzec . 448012 4098008 857015 390620 565428 956043 79398 
kwiecień 792029 282031 1074060 647022 554864 1206886 98016 
maj . . 1303723 240516 1544239 1046143 339854 1385997 119854 
czerwiec 741834 187924 929258 1212857 228982 1441389 127761 
lipiec 304158 108785 412938 963120 207198 1170318 102604 
sierpień 471349 614483 1085832 325468 168982 494450 47349 
wrzesień 1210729 1457378 2668102 599968 242014 841977 85551 
październik 497497 534670 1082167 568313 700351 1268664 12598 
listopad 1289478 967045 2256528 787857 809688 1597495 158227 
grudzień 775977 620150 1396127 145505 438456 581891 970347 103612 
Zapas 31 grudzień n ” p 1814907 1879510 3694417 379289 __ 

Razem DGTTTIS 7800164 16911882 1578610 __B6ITA8 |. 7800164 |  IGWITRSZ | _ 1678610 
Obroty w roka 1890 4502413 2619112 1211580 3899478 2316764 6216236 491345 
Obroty w roku 1891 892471 7 6991816__ „15922533 _ 1501643 7802811 5420654 13223465 119032 | 
-——IB8[7190_ | __ 9616928 -28131118 j "11702388 a | 1945001 | i 

Zapas 1 styczeń 1892 1814007 3094417 


Obrót poświadczeń (warrantów) w krajowych składach w Krakowie 
od 15 lutego 1890 do 31 grudnia 1891. 


Wydano 


Miesiąc 


1890 marzec 140111 
kwiecień 95446 
maj 9908 
czerwiec . 204671 
lipiec 5801 
sierpień . 9990 . 
wrzesień 5u023 
październik . 245802 
listopad A 
grudzień . 149954 

w obrocie A 
razem 911206 

1891 1 stycznia w obrocie 263002 
styczeń ; 57948 
luty W 162290 
meea e 0 5 166426 
kwiecień . 297915 
maj 5 
czerwiec . 194112 
lipiec . 68960 
sierpień . 455455 
wrzesień . 1058203 
październik . 308259 
listopad a- 602291 
grudzień « . . ~ 601752 

w obrocie P S T 
razem 4281618 
w roku 1890 911206 

w roku 1891 | 3968611 
razem 4879817 
w obrocie 1 stycznia 1892 1672908 


Obrót spirytusu w krajowym Skladzie publicznym. 


RZ Krakowic. 


Przyjęto 


W roku 1890 bez obrotu: 


1891. styczeń . . . . 88968 
Bag. ww. 141798 
MNARZECES (A «As. 122305 
kwiecień . . . . 36872 
MAJ" M2 20117 
CZHTWIGCW ©. - 2 49895 
lipiec uro. 2 5 
sierpień . . . . 8 
wrzesień . . . . R 
październik . . . s 

Manco . A 
459955 


(*) Podwyższenie ceny i wartość zapasu. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieekiego l. Lż dom Wernera. 


10800 


17987 


12480 
13265 
25593 


19842 


50041 
107215 
30019 
63615 
62729 


17774 


6289 
790 


499 


4190 


= 
33? MONOD s 


6380 


67566 p 
395369 44 


46-935 
172226 $ 


Wydano 


H. Litrostopni| Wartość zł. 


39815 
150070 
240263 
26110 
3997 


Spirytus 


Sztuk | H. Ltr. | 


|: 3 >x so x 


maaus enemmn 


Odebrano 


2 19833 
8 74964 
12 119850 
20 224980 


n 
19975 
76607 

101980 
10010 
268002 


O e OOM 


70623 
139414 
123282 

90282 
165726 
252920 
300704 

47147 
269593 
300008 
469836 
329175 

1672908 


648204 
| 2558705 
8206909 


228 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


4231613 


Krajowy Sklad publiczny w Krakowie. 


Obrót w miesiącu grudniu 1891 r. 


1800 r, 
5479 y 
9810 z 
17876 É 


Spirytus 


H. Ltr. złr. 


86924 
86924 
—8603% 


290709 


61 


i. Zboża «) krajo: ego: Zapas z dniem 1 grudnia 1477386 klgr. w ubezp. wartoici zł. 145693 
Weszło w grudniu 1891 a MON n 2 »_ p 79649 
Razem . 2253363 » s n n 229342 
| Wydano w grudniu 1891 ._38456 7 A 46291 
Z dn. 31 grudnia pozostaje 1814907 ,„ e] " +—183061 
b) transitowego: w. 4 m 1 Sg EG f- 4 A 5 a 
eszło w grudniu - 50 y n = 5856 
Razem . 2411401 „ R a a 253559 
g Wydano w grudniu 1891 a 531-91 n» ona a p 57331 
" Z dn.31 grudnia pozostaje: 1579510 , e] 3 „ 196238 
n Ogólny zapas z d 31 grudnia wynosi . 3694417 , 5 A > 379989 
i Poświadczenia składowe. k 
> I Na zboże Obrót w miesiącu grudniu 1891. $ 
a) krajowe: WE dniem A 51 sztuk S na RO klgr. w ubezpieczonej warsości zł, 68948 
n 24: 
8692 EM Rao m 105 aa 3 eM 
BĘ Zwrócono w grudniu 1891 __„ 6.» 89886 7 : Se „10507 
Pozostaje „ 99 n 957047 v7663 
5748 b) transitowe Stan z dniem 1 grudnia 66 „ 723123 ff > i u. 7537 
) 5 n n n n n n » 373 
879 ydano w grudniu 1891 ZLY 232027 u 23417 
1011 Na Razem 81 955150 A 95290 
Ba aż Zwrócono w grudniu 1891 >? „ 23/2895 e PO 4.24227 
£ f Pozostaje „ 7o = QI6561 5 > » = n 74563 
Z dn. 31 grudnia pozostaje w obiegu „ 169 71612908 5 s 3 a 172326 


Publiczny Skład iiaii Ww Kikai 
Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


i 


